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Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters 
barg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra 
e 'ako też na wszysizie kursujące pien. Jdze 
w NOA 
dis nżytku D: w stkie czę A 
T 8p: bierstw (schedów) 1 wszelkich 
unleżności z ski, Niemiec, Austryi, Rosy1 | 
wszystkich enropejskich krajów za bardzo umiar- 
kowang KomisY4. 


Telecramy Zagraniczne. 
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drogę z Petersburga do Paryża w | 
w 45 dniach. Rozpoczną podróż w | 


maju. 


Rząd rosyjski rozporządził | 


przedłużenie kolei sebastopolskiej 


aż do Odessy, gdzie zostanie zało 
żony port handlowy. 

W wielu portach rosyjskich wad | 
czaruem morzem budują się wiel 
kie elewatory dla zboża. Przez to 


GAZETA PO LSKA | polepszy się rosyjski handel zbo- 


jest najstarszem czasopismem 
POLSKIEM W AMERYCE 


Wychodzi regularnie od 1873 roku. Drukarnia 


Bukareszt, 1i kwietnia. Roz- 
niosła się tutaj pogłoska, że usiło- 
wano zamordować cara, który zo- 


Gazety Polskiej jest największą drukarnię pol- stał raniony odłamkiem bomby. | 
ską w Ameryce, postacia bowier? trzy pospieszne > SZ sy 2 
maszyny do drukowania | maszynę do składania Władze rosyjskie zataiły ten wy- 
gazet. padek. | 


Gazeta Polska drnkujć sig na własnych maszy 
nach i wa własnym budynku. 
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wchodzące jako to: 
Książki, Broszury, Ronstytucyc, Afisze, Cyr- 
kularze, Kwity kupieckie, Bilety, itp. 
w wszystkich głównych językach. Adresować: | 


RZ. DYNISWICZ, 
532 Noble Str., CHICAGO, ILL. 


Petersburg, 
„Orędownik rządowy“ ogłasza spra 
wozdanie atamana kozaków Aszy- 
nowa i archimandryty Paissi, na- 
czelników wyprawy kozackiej w 
Abissynii, w którem oni twierdzą, | 
francuzkiego okrętu | 


13 kwietnia. | 
4 


że dowódzca 
wojennego w Sagallo nie oznajmił | 
przedtem, iż każe strzelać do obozn | 
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Olbrzymim 4-piętrowym Pałacu Towarów 


rosyjskiego, i że Francuzi odebrali 


| Franciszek Józef 
Meyerling, w którym się odegrała 


| następca tronu odebrał sobie życie. 
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Aszynowi 45,000 rubli. 
austryoż Węgry. 


Wiedeń, 10 kwietnia. Cesarz 
zakupił , zamek 


znana tragedya. Główny budynek 


| zostanie zamieniony na klasztor dla 


Karmelitanek. Pokój, w którym 


| arcyksiąże Rudolf się zastrzelił, 20- 


stanie zamieniony w kaplicę. W 


| innych częściach budowli zostaną 


urządzone zakłady dla starców i 


chorych. 

Peszt, 11 kwietnia. Hrabia 
Czapary został zamianowany Mmi- 
nistrem rolnictwa, handlu i prze- 
mysłu, Weckerle ministrem finan- 
sów a Czibazyi ministrem sprawie- 
dliwości. 

Berlin, 13 kwietnia. Z Wie 
dnia donoszą, że Cesarzowa austry 


acka cierpi na umyśle. Jest wciąż | 


melancholiczną i oskarza się, iż 


Myśli o samobójstwie, aby cesarz 
Mar- 
twi to bardzo cesarza, który cierpi 
na bezsenność i utracił wszelką o- 
chotę do pracy. Powiadają, że mó- | 
wił, z  Kalnokym i Faafem 
o  abdykacyi na korzyść swe- 
go bratanka Franciszka; miał 
także w piśmie do papieża wyrazić 
swą tęsknotę za spokojem i życze- 
nie, że chce złożyć rząd; papież a- 
toli radził mu, aby poddał się woli | 
Bozkiej. To i rada 
ministrów naprowadziły cesarza na 


powtórnie mógł się ożenić. 


napomnienie 


inne myśli. 


NIEMCY. 


Londyn, 10 marca. 


Biskup | 


Keane, rektor przyszłego katolickie- | - 


go uniwersytetu w Washingtonie, | 
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nie ma wielkiego pówodzenia w 
Niemczech, dokąd się udał, aby 
postarać się o profesorów dla uni- 
wersytetu. 

Londyn, 1l kwietnia. Ber- 
liński korespondentdo „Daily News“ 
donosi, że rząd niemiecki nie pro- 
testował przeciw .zamianowaniu Ba- 
tes'a reprezentantem Stanów Zje- 
dnoczonych przy konferencyi w 
sprawie wysp Samoa, lecz wolałby 


„widzieć innego komisarza na jego 


miejscu, 

— Z Hambnrga i Bremen 
płynęło wczoraj 5:00 
do Nowego Yorku. 

Berlin, 12 kwietnia. Stowa- 
rzyszenie niemieckie w Nowej Gui- 
nei odstąpiło wszystkie swe posia- 


wy- 
imigrantów 


| dłości państwu niemieckiemu. 


RELGIA. 


Bruksela, 9 kwietnia. Rząd 
belgijski uwiadomił jen.  Boulan- 
gera, że ma się watrzymać od 
wszelkich knowań politycznych; pod 
tym warunkiem 
Belgii. 


może pozostać w 


Bruksela, Il kwietnia. Gdy 
wczoraj Boulanger przybył na wie- 


czorek do posła Bamzee, oddalili 
się natychmiast obecni urzędnicy 
francuzkiego poselstwa. Belgijski 


minister spraw zagranicznych, ksią- 
że Chimay, i inni członkowie ga- 
binetu nie dali mu się przedstawić 
i prawie wszyscy inni dyplomaci 
nie rozmawiali z nim wcale. 
Luxemburg, 11 kwietnia. 
Książe Nassau złożył dziś przysięgę 
jako regent wielkiego księztwa Lu- 


| xemburg. W przemowie swej obie 
| cał, że utwzyma niepodległość kraju. 


FRANCYA. 


Paryż, 10 kwietnia. Słynny 


W 


Łokciowych, 


177, 0649 i 481 SOUTH HALSTED STREET. 


fiarujemy na następujące dwa tygodnie: 
36 calowe Henriettas w wszystkich nowych odcieniach po 24e. 
: 38 i 40 cflowe piękne angielskie Henriettas po 34, 58 i 74c. 
46 calowe Henriettas ukończone jedwabiem w wszystkich nowych od 
cieniach po 98c., warte $1.25. 
40 calowe Trykoty w kropki po 24c., warte 40c. 
Eleganckie bławaty na suknie po 79, 89 i $1.190. 
Do nowego naszego magazynu dodaliśmy elegancki wydział dla goto- 
wych sukien dla dam, gdzie można znaleźć najmodniejsze ka- 


szmiry, trykoty, bławaty i wszelkie piękne materye po 
zadziwiająco nizkich cenach. 


Gotowe suknie po cenie materyału tylko! 


Bardzo tanie „Brochet* Szale. Największy zapas Czarnych Szali Kasz 
mirowych w Chicago i to po najniższych cenach. 
JEDNA CENA DLA WSZYSTKICH. 


Resztki Calico i Muślinu sprzedają się wraz z innemi towarami 


jednym cencie za jard w Ponied 


JOBNA YORK. 


Próbki posełają się osobom mieszkającym po za miastem. 


Oczywiście 


też 


musiała 


ziałkii Czwartkiu 


po 
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chemik franeuzki -Michel Kugenet | podobnie pochodzi z wyziewów pre- 
Chevreul, umarł licząc blizko lat | wetów i kanałów odchodowych. 


103, 

Urodził się dnia 31 sierpnia w 
Anges, studyował wiadomości na- 
turalne i chemię, został w r. 1813 
profesorem wiadomości fizykalnych 
w lyceum Charlemagne, r. 1820 
egzaminatorem szkoły politechni- 
cznej, 1824 dyrektorem królewskiej 
fabryki farb i 1830 profesorem 
shinii w College de France. W 
r. 1870 podał się do dymisyi. Szcze- 
gółówo zajmował się badaniem ko- 
lorów i spisał swe doświadczenia 
w »óżnych dziełach. 

Paryż, 11 kwietnia, Na bursie 
rozniosła się pogłoska, że został 
zrobiony nowy zamach na życie 
cara. 

Siedmnastu Boulanżystów zostało 
oskarzonych przed senatem. 

Izba deputowanych przeznaczyła 
10,660 franków na opłacenie *kosz- 
tów pogrzebu Chevreulą. 

Francya i Chiny ugodziły się na 
ustalenie komnnikacyi pomiędzy 
Chinami i Tonkinem, tak iż dwie 
stolice Saigun i Peking będą miały 
komaunikacyę bezpośrednią. 

Paryż, 12 kwietnia. Dziś roz- 
począł się przed senatem proces 
Boulanger'a, hrabiego Dillon i 
Rocheforta. 

Paryż, 13 kwietnia. „Presse“ 
domsjsi, że -stan zdrowia Boulanger'a 
jest fńiepomyślnym i że jenerał musi 
ZNÓW nżywać morfiny. 

WIELKA BRYTANIA. 

Londyn, 13 kwietnia. Z Liver- 
poolu wypłynęło dziś 2000 imi- 
grautów do Stanów Zjednoczonych. 
W ogóle opuściło w tym tygodniu 
Anglię 12,006 imigrantów. 

SUDAN, 

Saskim, 10 kwiëtnia. 

który co 


Poseł, 
dopiero wrócił z Khar- 
tumu, przywiózł listy od Slatin 
Bey i członków katolickiej misyi; 
oprócz tego przywiózł jako podaru 
nek od Khalifa dla gubernatora 
Suakimu głowę abissyńskiego do- 
wódzcy Kas Alula, który padł w 
bitwie pod Gallabat. 

+. _ ABISSYNIA. 

Rzym, 10 kwietnia. 
synii nadchodzi wiadomość, że król 
Jan przed Śmiercią zamianował pa- 
stępcą tronv siostrzeńca swego Da- 
ginac Manges Kia. 


AUSTRALIA. 

Sydney, 10 kwietnia. Komi- 
sya, która się miała przekonać czy 
sposób, który słynny Pasteur od- 
krył do wyniszczenia dzikich kró- 
lików, które są prawdziwą plagą 
w Australii, jest dobry, oświadczy- 
ła, że króliki, którym wszczepiono 
jad cholery kur, lub które żarły 
rośliny takowym pokropione, zdy- 
chały, lecz że nie przenoszą jadu 
na inne króliki, 

Sydney. 10 kwietnia. Wsku- 
tek wybuchu gazu węglanego w 
Erin kopalni w pobliżu Castrop, 
utraciło życie 20 górników. 

BRAZYLIA. 

Washington, 11 kwietnia. 
Konsul amerykański w Rio de 
Janeiro donosi, że tam szerzy się 
żółta febra w sposób bardzo gro- 
źliwy. Z 129 przypadków śmierci 
doniesionych dnia 7go marca po- 
chodziło 24 z żółtej febry, 15 z ty- 
fusu, 9 z innych rodzajów febry i 
33 z „Accusso Pernicioso**, nowe- 
go rodzaju choroby, która prawdo- 


Feśka Werbycha. 


Z Abis- 


HAYT”. 

New York, 12 kwietnia. Pa- 
rowiec „Delta“, który dziś przy- 
był, przywiózł wiadomość o zacię- 
tych walkach, które dnia 29 marca 
toczyły się pomiędzy St. Marc i 
Gonaives. W tym samym dniu na- 
robiło trzęsienie ziemi wiele szkody 
w Port de Paix. 

MEKSYK. 

Mexico, 10 kwietnia. Prace 
nad Tehuantepec koleją rozpoczęły 
się. Gałąź meksykańskiej central- 
nej kolei do San Luis Potosi, zo- 
stanie ukończoną około 5go maja. 

New York, 12 kwietnia. Wia- 
rogodny człowiek donosi w liście 
prywatnym z miasta Mexico, że 
czterech ludzi, którzy chcieli wy- 
koleić pociąg, na którym się pre- 
zydrnt Dziaz znajdował, zostało 
potajemnie zastrzelonych. Czasopi 
sma meksykańskie nie mogą ogło- 
sić wiadomości, które rząd chce 
zataić. 


No ECB 


Kardynał Gibbons i dzień 
30go kwietnia, 


Baltimore, 10 kwietnia. Kar- 
dynał Gibbons wydał dziś do tu- 
tejszego duchowieństwa następujący 
okólnik odnoszący się do 100letnie- 
go jubilensżu zajęcia urzędu prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych przez 
Jerzego Washington: 

W nadchodzącym 30tym 
kwietnia obchodzą obywatele 
ezypospolitej 100letnią rocznicę dnia 
pamiętnego zajęcia urzędu przez 
Jerzego Washington'a* ojca ojczy- 
¿ny i pierwszego prezydenta Unii. 

Washington uzyskał sławę, która 
nigdy nie przeminie, że wyprowa- 
dził nasz lud ze stanu poddaństwa 
i gnębienia do światła wolności i 
narodowego powodzenia. Historya 
tej Unii jest historya ciągłego roz- 


dniu 
rze- 


woju wolności, prawa 1 porządku, 
którym przez  instytucyę 
rządzenia 
przez cały świat dał stałą podstawę. 


naszego 
sposobu podziwłanego 

Dla tego złóżmy świadectwo na- 
szej miłości dla niego i. starajmy 
umorzyć cokolwiek z owego 
zmiernego długu, który winniśmy 
jego pamięci, przez to iż damy jego 
imię pięknym, błogo się rozwijają- 
cym miastom, od wielkiej naszej 
stolicy aż do dalekiego zachodu, 
niebotycznym górom, wspaniałym 
okrętom, tysiącom naszych synów. 
Obszerniejsze zaś miejsce i głębsza 
część poświęcona jego imieniu w 
naszych sercach. 

Słuszną i sprawiedliwą jest, aby 
naród. który on utworzył i który 
tak olbrzymio się rozwinął pod 
prawem, które on zaprowadził, sto 
letnia rocznicę wstępu wielkiego 
paczelnika wojennego w spokojną 
służbę pierwszego urzędnika kraju, 
dla którego tak mężnie walczył, 
obchodził przez szczegółową uro- 
czystość dziękczynienia i pamięci, 
Powinnoby napełnić największą ra- 
dością, że obywatele Stanów Zje- 
dnoczonych bez różnicy wiary lub 
rasy, bez różnicy pochodzenia, chcą 
uczcić życie i czyny największego 
cztowieka, którego spłodził ten za- 
chodni świat, jako dar Boga w 
jego i w wszystkich przyszłych 
czasach. 

Aby więc wyrazić nasze głęboko 
uczute dziękczynienia za błogosła- 


nie-. 


wieństwa, których udzielił Dawca 
wszelkich doskonałych darów na- 
szemu życiu państwowemu i religij- 
nemu i aby ubłagać miłość ojczyzny, 
prosimy Waszej Wielebności zapo- 
wiedzieć nabożeństwo na dniu 30go 
kwietnia o 9tej godzinie przed po- 
ładniem, lub o innej godzinie stó- 
sownej dla waszej gminy, w wa- 
szym kościele: Łączymy dalszą 
prośbę o kazanie w tym dniu od- 
powiadające okoliczności i następną 
modlitwę dla świeckiej zwierzchno- 
ści. Jako dalszy znak radości i 
dziękczynienia ma siębić w dzwony 
kościelne od 10 do 104 przed połu- 
dniem, : 


James, Kardynał Gibbons. 


a a 


Z prawodawnictwa. 


Izba niższa stanu Illinois uchwa- 
liła, że osoby sprzedające i dawa- 
jące ludziom małoletnim  czasopi- 
smo „Police Gazette" lub podobne 
brudne pisma, mają podlegać karze. 

Uchwalony został tak nazwany 
„Truek-Bill<, postawiony przez 
Mooney'a. Uchwała ta zakazuje 
właścicielom kopalń i fabrykantom 
dawania robotnikom w miejscu go- 
tówki żywności, odzieży lub narzę- 
dzi pod karą $50 do $200. Z myta 
można odciągnać tylko zadatki pie- 
niężne. Ten, który władzom o po- 
dobnem wykroczeniu doniesie, do- 
staje połowę sumy karnej. 

— Izba niższa legislatury stanu 
Delaware uchwaliła, że „license“ 
saloonistów w miastach liczących 
10,000 mieszkańców lub więcej ma 
kosztować $500, w miejscowościach 
mających 2000 ludności lub więcej 
$300; odosobnieni salooniści, miesz- 
kający po za miastami i miastecz- 
kami, zapłacą $200. 

— Legislatura stanu Nebraska 
uchwaliła — uchwała stała się pra- 
wem przez podpis gubernatora — że 
są zakazane wszelkie „Pools and 
Truste“ t. j. stowarzyszenia kilku 
osób lub towarzystw, które w sztucz- 

ny sposób chcą podwyższyć cenę 
towarów. > z 

~= Powybory zapewniły repabli- 
kanom w legislaturze stanu Rhode 
Island kontrołę; z tego powodu zo- 
stanie republikanin 
bernatorem. Demokraci atoli będą 
mieli w izbie niższej prezydenta 
(Speaker) i większość w komite- 
tach. 

— Senat stanu Illinois uchwalił, 
że dziewczynom nie liczącym lat 
18 nie wolno przebywać w domach 
prostytucyjnych, jako i uchwalił 
prawo zmuszające dzieci do uczęsz- 
czania do szkół. 

W izbie niższej stanu Illinois 
przyjęto wielką większością głosów 
uchwałę, na mocy której nieczy- 
stości z miasta Chicago mają być 
odprowadzane. (Drainage bill). 

~ Izba niższa legislatury stanu 
Michigan uchwaliła, że nie wolno 
nikomu w Michigan fabrykować, 
sprzedawać a nawet podarować pa- 
pierosów i papieru do nich. 

— Izba reprezentantów legisla- 
tury stanu Missouri uchwaliła, że 
„license“ dla saloonów, położonych 
nad drogami stanowemi lub powia- 
towemi, ma wynosić nie mniej jak 
$550, nie więcej jak $1200 rocznie; 
oprócz tego wolno miastom i mias- 
teczkom podnieść license ten od $100 
do $1500. Biliardy, warcaby i inne 


| dnia, to pójdź po Czarnego Matwija, chyba | kilka lichych groszy zarobku, on był ba- 


wybrany gu-, 


gry hazardowne lub takie, które 
wymagają pewnej wprawy i bie- 
głości są zupełnie w saloonach za- 
kazane, a kompaniom kolejowym 
łub parowcowym nie wolno wcale 
sprzedawać napojów upajających. 
— Senat wisconsinski  potwier- 
dził uchwałę izby niższej, że każda 
gmina ma mieć prawo głosowania 
nad tem, czy napoje upajające mo- 
gą tam być sprzedawane lub nie. 


————gp—___ 


Dwie podpalaczki. 


Henrietta Frances Day, licząca 
lat 16, i Emma Day, licząca lat 
23, zostały w Summit, N.J. u- 
więzione oskarzone o podpalan'e. 
Przed kilka tygodmami zgorzał 
tam budynek Randolph'a, warty 
okolo $60,000. Inne także budynki 
spaliły się w ostatnich czasach, a 
nikt nie dorozumiewał się przyczy- 
ny pożarów. Policyant pewien po- 
dejrzywał dwie te dziewczyny i u- 
dało mu się także zniewolić młod- 
szą do wyznania winy. Opowiada- 
ła mu, że dnia 23 marca udała się 
ze siostrą do mieszkania Zuzanny 
Campbell, która mieszkała w bu- 
dynku pocztowym. Otworzyły tam 
szafę, polały kupę szmatów petro- 
lejem a jej siostra Emma podpali- 
ła takowe. Nie zabrały nawet dzie- 
cka, które w sąsiednim pokoju w 
kołysce się znajdowało. Udały się 
potem do mieszkania ich siostry 
mieszkającej w tym samym budyn- 
ku i tu czekały, aż spostrzeżono ©- 
gień, i cieszyły się z przestrachu 
ludzi i trzaskania płomieni. Wy- 
znały także że podpaliły Tempe- 
rance Hall, jako że podpaliły róż- 
ne budynki w Plainfield i innych 
miejscowościach w New Jersey. 

Mówią, że mają jak największą u- 
ciechę, gdy się mogą przyglądać 
pożarowi i dla tego mie zważają 
na- n'o innego. Uwięzione więc 
dziewczyny, lecz młodsza ubiegła 
podczas drogi do więzienia. Bawi- 
ło znaczny czas, nim ją doścignio- 
no. Emma przypatrywała się spo- 
kojnie, gdy siostra jej powybijała 
okna w ich. celi i uderzyła dozor- 
cę więzienia, który ją chciał od 
tego wstrzymać, kamieniem tak, 
iż runął o ziemię. Dwaj policyanci 
musieli pozostawać przez całą noe 
przy ich celi, aby je wstrzymać 
od gwałtów. Pomimo tego udało 
im się wywalić za pomocą laski 
piec znajdujący się w ganku przed 
ich eelą, a policyanci z wielką bic- 
dą zdołali zapobiedz  pożarowi. 
Henrietta mówi, że nie dba o to, 
co się z nią etanie. Aby przepę- 
dzić czas, pasują się prawie wciąż 
owe niewiasty. Wyznały że one 
podpaliły pralnię Blake'a w Plain- 
field, za co młody Van Ness nie- 
słusznie został skazany na 10 lat 
więzienia. Odprowadzono je nastę- 
pnie do więzienia powiatowego w 
Elisabeth. 


Dobrana para. 


Do bióra rekordera w Pittsburgu 
przybył w czwartek przeszłego ty- 
godnia 72lata liezący Samuel R. 
Welfer i zażądał „license* na ślub 
jego z 15letnią Edithą P. Wilson. 
Ponieważ ojciec dziewczyny był 
obecnym i zezwolił na związek tak 
dziwny, odnośny urzędnik musiał 
wystawić pożądany dokument. 


Rok (7. 


J. H. Swift zastrzelił -dnia 10 
lutego 1887 r. w Hartford, Conn., 
żonę swoją, którą poślubił w r. 
1884, dla tego że od dnia ślubu 
z nim nie żyła ani też chciała żyć. 
Swift tłumaczył się, że popełnił 
czyn w stanie obłąkania, które by- 
ło wynikiem pijaństwa; został a- 
toli na śmierć skazany. 

Mary A. Swift, siostra skazane- 
go, nauczycielka w Brown szkole, 
usiłowała od stycznia przeszłego 
roku ocalić brata. Udała się z pe- 
tycyą do legislatury i odwiedziła 
wszystkich członków  legislatury, 
których jest 275, aby ich ujednać 
dla poparcia petycyi. 

Po długich debatach oddano pe- 
tycyę wydziałowi dla sprawiedli- 
wości, którego członkowie- jedno- 
głośnie prawie oświadczyli się za 
zmianą kary. Następnie uchwalił 
senat 14 przeciw 9, a izba niższa 
118 przeciw 106 głosami ułaeka- 
wienie Swifta. 

Lecz gubernator zawetował u- 
chwałę i przedłużył tylko termin 
śmierci aż do 18-go kwietnia. 

Donoszą później: Adwokat Świf- 
ta chce, ponieważ izba niższa nie 
zniosła ;„veto* - gubernatora, spra- 
wę jego przedłożyć najwyższe- 
mu trybunałowi stanu i wprawdzie 
dla rozstrzygnięcia kwestyi, czy n- 
chwała przyjęta przez senat i izbę 
reprezentantów stanu Connecticut, 
aby kara śmierci Swifta została 
zamienioną na dożywotne więzie- 
nie, nie stała się prawem o półno- 
cy z czwartku na piątek przeszłe- 
go tygodnia. 

0000. 
Ludwik Napoleon uciekł z 
więzienia. 

O ucieczce Ludwika Napoleona z 
więzienia stanowego w Sing Sing, 
N. Y., donoszą w tych dniach: 
Ludwik Napoleon, który. 18 lat te- 


mu w Nowym Yorku za włamanie 


się do domu i kradzież został ska- 
zany ma 20 lat więzienia w Sing 
Sing uciekł onegdaj z tego zakładn 
karnego. Napoleon. był  zatra- 
dniony w domu dozórcy Walsh‘a, 
który się znajduje po za wałami 
więzienia, jako pralnik, a gdy © 
siódmej godzipie wieczorem przybył 
poddozórca więzienia po niego, nie 
zastał go. Nie znaleziono go do- 
tychczas, choć 25 policyantów i 
innych ze służby więziennej go 
szukają. 


— 


Kolej nad kopalvią węgła. 


Z Belleville, I., donoszą dnia 
14-go kwietnia: Dzisiaj rano około 
drugiej godziny pociąg towarowy 
„Cairo Short linii“, pędzący z St. 
Bouis do Da Quoin, biegł szybko- 
ścią 20 mil na godzinę, gdy inży- 
nier i pałacz spostrzegli, że ziemia 
Się usuwa z pod parowozu. Zesko- 


«czyli natychmiast i palacz Nclan 


został pokaleczony. Gdy powstali, 
zobaczyli że cały pociąg się za- 
padł i było widać tylko wierzch 
wagonów. Kolej zniżyła się na 
przestrzeń 100 stopową od 6 do 
10 stóp. Śledztwo okazało, że po- 
ciąg znajdował się nad kopalnią 
Marsh'a, która częściowo się zawa- 
liła. Około 15 wagonów zostało 
potrzaskanych. Około sześć linii 
kolejowych w St. Clair powiecie, 
przechodzi nad kopalniami. 


szarny Matwij. 


POWIEŚĆ 


D 


z życia ludu górskiego, 


— Napisał 


WALERY ŁOZIŃSKI. 
(Ciąg dalszy.) ir 


Jak wszyscy ziemscy prorocy ieudotwórcy, 
przyszła i naszą Tatianna cale naturalnym 
trybem do swej czarodziejskiej , godności. 
Upośledzona od natury, zaczęła od najnie 
dorzeczniejszego udawania, aby zaimponować 
sąsiadkom i przejąć postrachem  niesforną 
świekrę; powoli, powoli jednak tak“ dobrze 
zaczęła się wkładać w swą rolę i tak gładko 
przejęła się tym pożądanym charakterem, że 
w końcu sama uwierzyła najwięcej w 
siły nadprzyrodzone i przewidywania i ma: 
midłs rozpalonej jedną przeważną myślą 
wyobraźni, zaczęła brać za najrzeczywistsze 
objawy 1 obrazy. 

4 Odtąd piekiedy w jasny biały dzień, a 
zawsze prawie w nocy widywała się osobiście 
z swym mistrzem piekielnym, rozmawiała 
„ nim poufale a czasami nawet pozwalała 
sobie igrać z świecącemi guzikami jego ku- 
sego fraczka, lub suchym palcem przytłaczała 
mu smolny tytoń w krótkiej glinianej fajeczee. 


Swe 


wszystkie łysogórskie harce i schadzki, nie 
odstępując od odwiecznych form przekazanych. 
Kominem na ożogu wylatywała z domu, _0 
północy stawała na Łysej górze, z djabłew 
gospodarzem hasała w pierwszej parze, i 
przed zapianiem koguta co tenu. tą samą 
drogą. wracała do domu, Rankiem budziła się 
zziana i zlana potem. a przeświadczona w 
głębi duszy, że senne jej mary były tylko świe 
żemi wypadków rzeczy- 
wistych. 

W grubym omroku przesądów i zabubonów, 
jaki panuje w górach, jest zresztą rzemiosło 
czarownicy nie tylko wcale znośne, ale na- 
wet bardzo wygodne i korzystne. Prostoduszny 
góral trzyma się jeszcze Jagiełłowej zasady : 
„Panu Bogu świeczkę, djabłowi ogarek!* 
Wierzy w Boga i samego. proboszcza, : modli 


wspomnieniami 


się i bije pokłony w cerkwi, ale strzeże -się 


zadzierać z djabłem, wyzywać swawolnie 
czary i uroki. 

Do czarownicy nie jest wprawdzie z 
miłością i zaufaniem, ale przejęty tajemną 
grozą nie odważyłby się nigdy draźnić jej 
sił czarodziejskich. 


Toż i Tatianna sama i jej dwie przy- 
: ; 5 EE: 
tomne w chacie kumy 1 uczennice, Feśka 


Werbycha i Paraszka Żuryczka, nie miały 
czego uskarzać się na swój los. Rozsiewając 
postrach dokoła, zmuszały do pomimowolnego 
szacunku, a nie kłapocąc się o nie, opędzały 
swe potrzeby kosztem bojaźliwych i 
zabobonnych sąsiadów P sąsiadek. 
Przywołane teraz do chorej Jewdochy 
radziły między sobą nad niepomyślnym prze 


biegiem choroby i potrzebnemi środkami 


Płacząca obok nich młoda dziewczyna, 
była to jedyna krewna Jedwochy, jedyna 
pozostała córka po jej bracie nieboszczyku. 
Nieśmiąc spotkać się z wzrokiem swych 
starszych towarzyszek nocy, nie odrywała 
bojaźliwa dziewczyna oczu œd twarzy 
chorej, którą właśnie przed» chwilą ciężki 
umorzył sen. 

Stara Tatianna zerkała na nią zukosa, a 
nagle wyciągnęła naprzód suchy pomarszezony 
palec 1 ozwała się głosem ochrypłym: 
= Cyt, cyt Małańko bo nie dasz umrzeć 
ciotce. 

Małańka, wzdrygnęła się i otawa prędko 
łzy, bo znała dobrze przesąd, że | przy 
śmiertelnie chorym przydłaża tyl] 

Tatianna pokiwała głową i 
do swych towarzyszek 


łacz 
ko kopanie. 
zwróciła się 


stęż Ktoby to powiedział, że się z piej 
aziś to zrobi, zachry pała, wskazując 
toż w przeszły piątek 
byłyśmy razem na Łysej górze. 

Pouura, zawsze zamyślona twarz Jewdochy 
podawała i ją w podejrzenie czarodziejskich 
praktyk, a Tatianna w swych mawidłach 
fantasmogorycznych widziała ją już uczestniczką 
swych własnych harców łysogórskich. 

Najmłodsza z lekarek:czarownic Paraszka 
wstrzęsła głową i z ponurą zazdrością s pojrzała 
na chorą. Ona sama w swym zawodzie nie 
doprowadziła jeszcze do tego stopnia, mniemała 
się już wprawdzie sprawiedliwą czarownicą, 
ale mimo najusilniejszych prób nie mogła się 
dotąd na łopacie ani o jedną piędź podnieść 
do góry. 

— Cóżby tu jej radzić? — 


palcem na chorą, — 


zapytała 


— A cóż jej radzić, kiedy ona sama tak 
dobra jak my, — zasyczała Tatianna, — już 
znać Feđ'ko się na nią zawziął. Dawałyśmy 
jej wódki z zielem, podkadziłyśmy ją dwa 
razy in'e nie pomaga. 


— Ej! — wykrzyknęła Paraszka, trąc 
kościstą ręką po pomarszczonem czole, — 
może Fed'ko ma jej za złe, że taki tego 


chłopa nie meże sobie wybić z głowy. 

— Maksyma, — poszepnęła Feska, 

'Tatianoa pociągnęła brwi do góry i oczy 
wywróciła w słup. i 

— Ej, prędzej to ot sam niecnota chce 
ją do siebie przywabić na drugi świat, — 
szepnęła, — ule potrzeba go odekląć. 

I wstała z ławy jakby niezwłocznie dlo 
jakiegoś tajemniczego miała przystąpić 
obrządku. 

W tem poruszyła się chora, zapiekłe 
jej usta zadrgały konwulsyjnie i jakieś 
niezrozumiałe wybełkotały słowa, 

—- Budzi się; — szepnęła Paraszka. 

Tatianna zatrzymała się w miejscu, ale 
ciągle coś tajemniczo mruczała przez zęby. 

Chora ocknuęła się ze snu, rozwarła oczy 
i na wpół podniosła głowę. Spojrzała z odrazą 


po swych lekarkach i wyciągnęła rękę do 
młodej dziewczyny. 
-— Małańko dzieweczko, gołąbko moja, 


— wycedziła słabym głosem 1 ponura jej 
twarz zdawała się łagodnieć na chwilę. 
Młoda dziewczyna ze łzami 
rzuciła się na łoże chorej. 
— Czy jeszcze noc? — pytała Jewdocha. 
— Noc. 
— Słuchaj dzieweczko, jak doczekam do 


w oczach 


on jeden mi poradzi. 

— Pójdę jak tylko kur zapieje, —- 
szepnęła Małańka wśród łez, 

Wszystkie trzy lekarki posunęły się 
tymczasem ku ognisku i z jakichś suchych 
zielsk zaczęły wić wieniec, przeznaczony do 
nowego gusła uzdrawiającego., 

Jewdocha z jakiemś dziwnem  rozczule- 
niem spoglądała ciągle na swą bratanicę. 

— Małauko gołąbko moja, — szepnęła, 
— ty jedyna na świecie, co mię kochasz, co 
odemnie nie uciekasz! Słuchaj! — zawołała 
głośniej i żywiej, chwytając ją za ramię, — 
niech cię Bóg broni, abyś pokochała chłopa, 
co na ciebie nie patrzy. bo to wielkie, wielkie 
bieszezęście! Ot mnie całe życie toczył robak, 
a i teraz nie daje mi umrzeć spokojnie. 

— Poszlijcie po księdza, szepnęła 
Małańka. : 

-- Niech tylko świt zakłyśnie, — jęknę- 
ła chora, — ale ty gołąbko moja, pamiętaj 
co ci tu„powiem. Nie patrz za tym, co za 
tobą nie patrzy !... 


'Tu chora westchnęła ciężko i urwała 
jakby dla nabrania sił do dalszego opowia- 
dania. 

— I ja byłam kiedyś młeda i ładna jak 
ty Małańko moja.. i za mną uganiali się 
parobcy, ale ja odpychałam wszystkich, nie 
patrzyłam się na żadnego... bo mnie w gło- 
wie i sercu siedział tylko jasnowłosy Maksym... 

— Prewodyr bakuniarzy, — ozwała 
się Paraszka od ogniska, 

Chora z wysileniem wstrzęsła głową. 

— Maksym był bakuniarzem, — ozwała 
się z żywością, ale jemu nie chodziło o tych 


kuniarzem bo nie cierpiał rewizorów, bo jak 
orzeł nienawidził obcego zakazu... I jam dla 
niego została bakuniarką, odbiegłam ojca i 
matkę, aby tylko być przy nim, aby patrzyć 
w jego oczy... 

— A on na was ani się popatrzał, 
niecnota, ozwała się bez przekąsu Feśka 
Werbycha. 

— Chora boleśnie skrzywiła twarz. 

— On przepadł za inną, za Xeńką! — 
zawołała i oczy jej łysnęły nienawiścią. 

— Dwa razy chciałam ją zabić, — wy- 
cedziła po chwili zwolna przez zęby. 


— (o mówicie, ciotko! — krzyknęła 
młoda dziewczyna przestraszona. 
— I czemużeś tego nie zrobiła? — 


zachrypała Tatianna, — i dla niego i dla 
ciebie byłoby lepiej! 

— On mię nienawidził! — jęknęła 
Jewdocha, a z oczu jej mino choroby biła 
dzika namiętność, — a jam go tak kochała. 
jaw dla niego tyle innych odepchnęła od 
siebie. 

Młoda dziewczyna zadrżała przed żarem 
oczu chorej i szepnęła proszącym tonem: 

— Uspokój się, ciotko! 

Jewdocha zamilkła na kilka chwil, jakby 
odpoczywała po ciężkiem wysileniu, 

— O! — zawołała na nowo, — długom 
beJała i okrutnie robak toczył me serce... ale 
już przyszła była chwila, kiedy Bógsię zlitował 
nademną i już,już miułam go nazwać swoim... 

Tu chora drgnęła gwałtownie i wyciągnę- 
ła rękę, jakby odpychała jaką marę 
nienawistną. 

— O ten Łysy Pańko, Łysy Pańko, 
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M. 


Zauważyłem z gazet jak Polacy 
ze wszystkich zakątków północnej 
Ameryki dają o sobie znaki życia, 
oznajmiając nam że chociaż się 
znajdują w małej liczbie a są ściśle 
zorganizowani mogą wiele dla do- 
bra wiary i narodowości naszej 
dokazać,. —  ” 

I my tu w Webster, Mass., pra- 
cujemy po cichu, spokojnie jak 
mrówki, każdy coś w ofierze niesie 
do podtrzymania instytueyi pol- 
skiej. — 

Jak już poprzednio qdonosiłem 
wybudowaliśmy kościół pod we- 
zwaniem św. Józefa i plebanią o 
dwóch piętrach, która to za stara- 
niem W ielebnego księdza proboszcza 
została zaraz po ukończeniu zupeł- 
nie wypłacona, kościół nasz we- 
wnątrz jest bardzo gustownie i 
kompletnie urządzony tak, że na- 
wet iunowiercy go podziwiają, 


| Roregpondencye" Gaz. Pol 
a i Webster, dnia 1t kwietnia *59. 


śpiew na głosy mamy tak dobrze. 


wyówiezony jakby już od lat 10ciu 
- był w egzystencyi, a to zawdzię- 
czamy staraniom i pracy naszego 
Wiel. ks. proboszcza. 19 Marca br. 
obchodziliśmy pierwszy odpust 
przy czterdziestogodzinnem nabo- 
żeństwie. Na pamiątkę tej uroczy- 
stości Wiel. ks. proboszcz zorgani- 
- gował Towarzystwo kościelne Bra- 
tniej Pomocy św. Józefa, które 
liczy już 53ch ezłonków i Bractwo 
Różancowe z kobiet i panien które 
także liczy przeszło 50 członków. 
Oba Bractwa przy tej uroczystości 
przystępowały pierwszy raz do 
Stołu Pańskiego. — Nasz Wielebny 
ksiądz proboszcz Franciszek St. 
Chałupka został przez najwielebniej- 
szego biskupa naszej dyecezyi wy- 
- święcony i adoptowany; jako ksiądz 
z jest niezmordowany w swej pracy 
około dobra dusz lndzkich, jako 
Polak i patryota jest chlubą naro- 
du polskiego. W dnia obchodu 
powstania 29 Listopada 1830 i 
obchodu powstania 22. Stycznia 
1863, odprawił solenne nabożeństwo 
za dusze połegłych braci naszych, i 
w bardzo dobitnych słowach, skre- 
ślił fakta historyczne, aby odnowić 
i uprzytomnić w sercach naszych 
ofiary jakie naród nasz poniósł dla 
Ojczyzny swojej, abyśmy i my tu 
w przybranym kraju nie zapominali 
być dobrymi katolikami i Polakami, 
` dzieci sam uczy historyi polskiej 
aby z nich, zrobić dobrych Pola- 
ków i żeby nie zapomnieli z jak 
szlachetnego szczepu pochodzą. 
My też jesteśmy bardzo kontenci z 
naszego dusz pasterza i zanosimy 
modły do Pana Boga ażeby mu 
użyczył zdrowia i jak najdłuższego 
życia. — 

Webster ma około 8000 ludności; 
ma kilka fabryk wełnianych, jedne 
bawełnianą i jedną lnianą i kilka 
szewskich; komunikacye kolejowe 
mamy krzyżowe; z każdym rokiem 
Webster wzrasta i kolonia polska 


także. 
W. Jonakowski. 
SO 
Pułaski, Laney P. O., Wis. 


Żadna kolonia polska w 
Ameryce nie otrzy- 
mała tego. 


W ubiegły poniedziałek, dnia 
8go kwietnia, spotkała kolonię na- 
szą wielka uroczystość. U roczysto- 
Ści takiej żadna inna kolonia pol- 
ska w Ameryce jeszcze nie dozną- 
ła. Jest to otworzenie nowicyatu, 
to jest przyjmowanie powołanie 
mających na księży zakonnych u 
braci zakonnych do otworzonego 
seminaryum duchownego w Putas- 
kim. Dnia tego odbyła się solenna 
wotywa na cześć wstępujących. 
Przewielebny ks. Erazm Sobociński, 
gwardyan z przywilejami prowin- 
cyalnemi tegoż klasztoru w Pułas- 
skim, najpierwszego klasztoru pol- 
skiego ks. ks, Franciszkanów w A- 


ręce zwinęła w kułak. 


szepnęła przez zaciśnięte zęby i obie wyschłe 


— Ta cóż, Łysy Pańko, czwała się 
Paraszka, dowijając właśnie czarodziejskiego 
wieńca, on was tak kochał jak wy Maksyma... 

Chora rzuciła się z dziką złością. 

— Jam go nie chciała! — krzyknęła. 

— | was Maksym nie chciał, — odpo- 
wiedziała z wyraźnym przekąsem  Paraszka. 


 meryce, wygłosił prześliczne kaza- 


nie do kleryków i braci zakonnych, 
eo to trudne, po zaświatowe, a li 
tylko na służbę Bożą oddane po- 
wołanie na całe życie sobie obrali. 
Skreślił on wyczerpująco życie za- 
konne, poświęcenie bez granic w 
służbie Bożej, miłość Boga i bli- 
źniego, a wyrzeczenie się świata, 
jego ziemskich rozkoszy, wszelkich 
znikomości, chuci i namiętności do- 
czesnych, za które Bóg tu gniewem 
a po za grobem sądem potępienia 
karze; kiedy zaś bogobojne, przy- 
kładne, czyste i nieskazitelne ży- 
cie duchowne w zakonie, niebem 
wynmadgradza. 

Przekonaniem tem wzruszył serca 
nie tylko do zakonu wstępujących 
na kleryków i na braci zakonnych, 
ale wszelkich tej uroczystości przy- 
tomnych, którym szczerze, z serca 
płynące łzy rzęsiście lica rosiły. 

Przy czem dokonano obłuczyn 
czyli uroczyste przywdzianie kandy- 
datów w suknie zakonne czyli ha- 
bity i paski św. Franciszka. 

Jako świadkowie tego uroczyste- 
go obrzędu a składania slubów za- 
konnych przez nowicyuszy, powo- 
łani i do ksiąg klasztornych wie- 
czyście zapisani zostali następu- 
jący osadnicy w Pułaskim: 

Wojciech Pepliński, Franciszek 
Zacharyasz, Tomasz Konieczka, 
Wojciech Pionk, Michał Sontowski, 
Wojciech Świekotowski. 

Stał się więc początek od dawna 
upragnionego i wyczekiwanego dt- 
chownego otwarcia instytucyj, która 
dla wszelkiej Polonii w Ameryce 
własnych duszpasterzy kształci i 
po apostolskich misyach  rozsełać 
będzie. Mieszkańcy zaś kolonii Pu- 
łaski w Wisconsin z radością w 
sercu rzec mogą: „Czegośmy ocze- 
kiwali i pożądali, tegośmy docze- 
kali.“ 

Dzieląc się tą radością ,z wszelką 
Polonią w Ameryce, pisze się uni- 
żonym sługa 


Jan Kolewiński. 


Dwa dokumenta. 


Do najbardziej wpływowych mo- 
carstw w Europie należą dzisiaj 
‘niezawodnie Rosya i Prusy. Sy- 
stem ieh postępowania zdaje się 
być kierowanym przez tradycyjną 
politykę działania i powiększania. 
Często zawiedzone, - wstrzymane, 
lecz nigdy nie odstępując od ich 
zamiaru, dwa te mocarstwa postę- 
powały podług dobrze oznaczonych 
planów, z których jeden t. j. łącz- 
ność Niemiec, ze sterem w ręku 
Prus został uskuteczniony, drugi. 
rozszerzenie potęgi rosyjskiej w A- 
zyi i stopniowe zajęcie Tureyi po- 
stępuje naprzód. Dom Romanowów, 
despotycznie kierujący losami Ro- 
syi, i dom Hohenzollernów, który 
o cień tylko jest cokolwiek bar- 
dziej konstytucyonalnym, rządzą 
się przepisami morały machiawe- 
lizmu, które dążą bardziej do rcz- 
szerzania państwa i utwierdzenia 
potęgi dynastyi, aniżeli do dobro 
bytu ludu i polepszenia jego poło- 
żenia. Człowiek, w każdej z tych 
dynastyi, obdarzony przez Opa- 
trzność wysokiemi intelektualnemi 
zdolnościami, ułożył regułę postę- 
powania dla potomstwa; ponieważ 
potomkowie działali według tej re- 
guły, szczep barbarzyński zamienił 
się w olbrzymi posąg wojskowy, 
a małe księztwo w mocarstwo, któ- 
re poniżyło wojskową dumę Fran- 
eyi. 

W dyplomatycznych archiwach 


i Francyi znajduje się testament Pio- 


tra, zwanego wielkim, który, jeżeli 
jest prawdziwym bo istnieje 
wątpliwość o jego autentyczności 
— zawiera instrukcye dla jego na- 
stępców, które potwierdzają twier- 
dzenie Napoleona, że przy końcu 
teraźniejszego stulecia Europa bę- 
dzie moskiewską lub kozacką. Piotr 
był przekonany, że Rosya została 
przeznaczona do zapanowania nad 
Enropą. Znalazł Rosyę potokiem, 
lecz następcy jego mieli utworzyć 
z niego morze, któreby się rozszee 
rzyło od Portugalii aż do morza 
północnego. Ciągła wojna miała do- 
konać tego rozpostrzenienia. Żołnie- 
rze mieli stać zawsze pod bronią, 
gotowi do działania, wyjąwszy 
gdyby finanse na to nie zezwalały. 
Polecił, aby Rosya przy każdej spo- 


sobności brała udział w sprawach 


węgle, dwóch rewizorów powalił trupem, 


i sprach Europy, zwłaszcza w tych, 
w których Niemcy brały udział, z 
którem to państwem rosyjskie in- 
teresa były ściśle złączone. Szcze- 
gólnie polecał podział Polski i pod- 
burzanie do nieporozumień cywil- 
nych. Ideą Piotra było przekupstwo 
sejmu, dostanie do urzędów ludzi 
przychylnych rosyjskim zamiarom 
i udzielanie im wszelkiej protekcyi, 
dla popierania jakiegokolwiek pla- 
nu, któryby się zrodził w płodnej 
jego mózgownicy. Jeżeliby sąsiednie 
mocarstwa stawiały przeszkody, 
miano je ułaskawić przez danie im 
małych części kraju i pozostawie- 
nie ich w ich posiadaniu aż do cza- 
su, gdy Rosya mogłaby odebrać 
napowrót wszystkie terytorya, któ- 
re odstąpiła. Polityką Piotra było 
odłączenie Danii od Szwecyii ode- 
branie tej ostatniej jak najwięcej 
terytoryum, w celu zniewolenia jej 
do wypowiedzenia wojny. Naten- 
czas Rosya miałaby wymówkę do 
uderzenia na nią i podbicia jej. 

Aby spoić wspólne interesa i po- 
większyć łączność familijną, nie- 
mieckie księżniczki miały być za- 
wsze wybrane dla książąt rosyj- 
skich i w ten sposób zasady Piotra 
wszczepione na ziemi niemieckiej. 
Ponieważ się zaś bał, że Anglia 
mogłaby zniszczyć flotę rosyjską i 
wiedział, że od niej można się tylko 
czegośkolwiek nauczyć co do mary- 
narki, polecał zawarcie z nią przy- 
mierza handlowego, aby w ten spo- 
sób zabezpieczyć flotę rosyjską. 
Oczy jego były zawsze zwrócone 
ku Konstantynopolowi. Powtarzał 
zawsze, że ten, któryby tam pano- 
wał, byłby prawdziwym mocarzem 
na całej kuli ziemskiej. Dla tego 
też Rosya miała wciąż prowadzić 
wojnę, jeżeli nie z Turcyą to z Per- 
syą. Stopniowe, posiadanie morza 
Czarnego i Bałtyckiego miało być 
dokonane przez zakładanie warszta- 
tów okrętowych i inne sposoby. 
Uważał, że posiadłości te były bar- 
dzo potrzebnemi dla przeprowadze- 
nia jego planu. Zwrócił też już swą 
uwagę na Indye, uważane zaspichrz 
całego świata. (Gdyby Rosya tako- 
we posiadała, nie potrzebowałaby 
złota Anglii. Przymierze z Austryą 
miało być utrzymywane, jako i po- 
zorne zgadzanie się na jej ideę 2a- 
trzymania zwierzchnictwa nad Niem- 
cami, lecz potajemnie miano pod- 
niecać zazdrość w przyległych kra- 
jach. Miano także zniewolić Au- 
stryę do przyłączenia się do Rosyi 
w sprawie wypędzenia Turków z 
Europy, za co nie nie miała dostać 
po zajęciu Konstantynopola. Gdyby 
nie chciała się zgodzić na to, miano 
jej wypowiedzieć wojnę. Gdyby zaś 
następca Piotra zauważył, że to jest 
niepraktycznem, miano jej odstąpić 
część półwyspu bałkańskiego, aby 
ja znów odebrać przy sposobności. 


Zwłaszcza zwrócił uwagę w testa- | 


mencie na potrzebę zgromadzenia 
naokoło Rosyi unitów i schizmatye- 
kich Greków, rozproszonych po Wę- 
grzech, Turcyi i Polsce i być głó- 
wną ich podporą, kładąc przez to 
fundament do ogólnej supremacyi 
przez ustalenie rodzaju kapłańskie- 
go rządu. Słowianie należący do 
wyznania greckiego byliby w ten 
sposób przyjacielami pomiędzy nie- 
przyjacielami. I po rozsianiu tych 
ziarn rozruchów i niechęci i wywo- 
łaniu nieporozumienia, miano dwo- 
rom w Wersalu i Wiedniu zapro- 
ponować podział całego świata na 
trzy cesarstwa. Gdyby jedno z tych 
państw przyjęło propozycyę, co było- 
by prawdopodobnem, miano go użyć 
na zniszczenie drugiego mocarstwa. 
Gdyby zaś ani jedno ani drugie 
państwo nie przyjęło .propozycyi, 
to Rosya miała wzniecać spory po- 
między niemi, ażby zupełnie się 
osłabiły, poczem Rosya uderzyłaby 
z-całą armią na Niemcy, podczasby 
wysłała jednę flotę z morza azo- 
wskiego a inną z portu archangel- 
skiego z hordami azyatyckiemi do 
Bałtyku, podczas. gdyby imne z 
czarnego morza przez morze Śró- 
dziemne i Atlantyk uderzyły na 
Francyę. Skoroby te kraje były 
podbite, nie potrzebowanoby się o- 
bawiać reszty państw. Europa le- 
żałaby u stóp Rosyi. 

Taką była polityka oznaczona 
przez Piotra I w roku 1757, którą 
mieli się kierować następcy jego na 
tronie rosyjskim. 

Piotr nie był wielkim wojowni- 


jednemu rękę odciął toporem... aż naraz z 


z tyłu... 


dziko. 


— Biegny 


z tyłu czterech dało ognia... 
U1 wała wysilona, tylko zęby jejzgrzytnęły 


— Biedny Maksym jęknął, — ciągnęła 
dalej, — posk czył w górę i powalił się w 
chaszcze Sołtysiego wąwozu. 


Maksym — szepnęły chórem 


Milez przeklęta  czarownico, 
wrzasuęła chora, i obie pięście wyciągnęła 
naprzód, 

— C(iotko! ciotka! — zawołała Małańka. 

— Paraszko! — zachrypała upeminając 
Tatianna, 

Jewdocha uspokoiła się nagle, i 
westchnąwszy ciężko ręce opuściła na dół. 

— Prawda, — szepnęła — Maksym mnie 
nie chciał, ałe nadszedł czas kiedy już już 
miał być moim... i wtedy... 

— Wtedy — powtórzyła 
mimowolnie. 
— Ten pies plugawy Łysy Pańko... 

— Z zazdrości sprzedał go rewizorom, — 
dokończyła obznajomiona z całym biegiem 
rzeczy Paraszka. 

— O łotr obrzydły, jęknęła Jewdocha i 


Małańka 


'©obie pięści znowu wyciągnęła przed siebie, 


— zdradził, sprzedał tego, który mu dwa 


razy uratował życie. 


— A Maksyma złapali? —' zapytała 
Małańka. 
| — Zabili w raoich oczach, zabili jak 
ja! 


—*- Obskoczyli go w Sołtysim wąwozie, — 


uzupełniała Paraszka. 
=- — A on się bronił jak lew, — ozwała 
się Jewdocha i oczy jej gorzały jak dwa 


stare lekarki, bo mimowolnie przypomniały 
im się młodsze chwile życia. 

— Biedny Maksym! wykrzyknęła z 
wezbranej piersi Małańka. 

Zdradzony, z nienacka zaskoczony i jak 
lew broniący się bakuniarz był w jej oczach 
nieprześciguionym bohaterem, a tragiczny 
zgon podniósł tylko jego wielkość, 

— A i was wówczas złapali, Jewdocho, 
— odezwała się znowu Paraszka. | 

Chora kilka chwil milczała, ale usta 
jej poruszały się szybko, jakby w duchu 
odmawiała pacierz za duszę nieszczęśliwego 
kochanka. 

— Wysiedziałam trzy lata w Samborze, 
— zaczęła na nowo, — bom także skaleczyła 
jednego rewizora... I to było, moje szczęście, 
bo jabym była odszukała trupa Maksyma i 
byłabym legła w grobie obok niego. On 
zginął przezemnie, — jęknęła osłabionym 
zupełnie głosem. 

— Przez was! — wykrzyknęła Małańka. 

— Łysy Pańko zdradził go z zazdrości 
o mnie, z gniewu na mnie, — wyszepnęła 
ledwie zrozumiale. 

W tym momencie ukończyły już guślarki 
swe przygotowania i z uwitym oschłym 
wieńcem *i dwoma  żarzącemi głowniami 


podstąpiły podkadzić chorą. 


kiem, lecz umiał tworzyć armie. 
W wielu rzeczach był podobnym 
do barbarzyńców, lecz pomimo tego 
zaprowadził w Rosyi rodzaj nowej 
cywilizacyi. Nie zawdzięczał nie 
sztuce, był dziełem natury tylko. 
Nie dbał o opinię publiczną; pozo- 
stawił moralny wpływ wielkiego 
przykładu. Rozpoczął tylko z ideą, 
aby Rosya dostała się do morza. 
Pozostawił niezmiernie obszerny 
plan. Był despotycznym, nieubła- 
ganym i  zatwardziałego serca. 
Motley porównuje go z „niezmierną 
maszyną umieszczoną na ziemi dla 
wykonania pewnego zadania, pra- 
cującą niezmiernemi kołami we dnie 
i w nocy z nieustającą, niezłamaną 
energią, przedzierającą się przez 
wszelkie przeszkody i niszczącą 
wszystko, co w jej drodze się znaj- 
duje z nieczułą dokładnością ol- 
brzymiego mechanizmu. 


Około tego samego czasu został 
napisany inny szczególny dokument, 
różniący się tem od pierwszego, iż 
nie był testamentem, w Prusach 
przez owego słynnego monarchę 
dynastyi pruskiej, Fryderyka II., 
trzeciego króla pruskiego, zwanego 
także wielkim. Dokument ten był 
także przeznaczony dla następcy, 
zostawszy napisany dla instrukcyi 
i pouczenia jego bratanka i nastę- 
pcy tronu, a w nim były określo- 
ne idee i zdanie tego króla z domu 
Hohenzollern co do religii, spra- 
wiedliwości, moralności, polityki, 
ludu niemieckiego i innych przed- 
miotów. Dokument ten był począt- 
kiem dzisiaj tak zwanej polityki 
Bismarcka. Czytelnik może sam o0- 
sądzić, jak wiernie zostały wyko- 
nane te przepisy jego, pozostawione 
następcom na tronie pruskim. 

Fryderyka instrukcye dla bra- 
tanka były pisane w stylu towa- 
rzyskim i przedstawiają dość inte- 
resującą treść do czytania. Nasam- 
przód wspomina o początku familii, 
z której pochodził. Tavillon, hra- 
bia Hohenzollern, był pierwszym 
z jego poprzedników, który uzy- 
skał prawo rządzenia w hrabstwie, 
którego był panem; trzynasty z je- 
go potomków nosił tytuł burgrabi 
nurembergskiego, dwudziesty i pią- 
ty był elektorem Brandeburgii a 
trzydziesty i siódmy królem pru- 
skim. Fryderyk uważał, że wiel- 
kość jego familii liczy się od r. 
1701, kiedy w nagrodę za zuchwa- 
łe czyny w służbie cesarza niemiec- 
kiego został królem dziaduś jego Fry- 
deryk pierwszy. Lecz większa część 
jego przodków, uznaje sam, nie 
miała najmniejszej reputacyi. 

Zdania Fryderyka o religii oka- 
zują, jakiego był charakteru. Twier- 
dzi, że dyskusya o zasadzie, że re- 
ligia jest koniecznie potrzebną w 
państwie, byłaby niepolityczną u 
króla, ponieważ poddani mogliby 
tak samo uczynić i przeszliby gra- 
nieę może. Z drugiej strony jest 
nierozsądną rzeczą, aby król posia- 
dał religię, bo jeżeli się boi Boga 
lub obawia przyszłej kary, staje się 
bigotem (świętoszkiem) i jest sła- 
bym na nmyśle, bo obawiałby się 
popełnić niesprawiedliwości, które 
ezasem są koniecznem:. Pamięć o 
tem, że jest chrześcianinem byłaby 
czasem fatalną przy zawieraniu trak- 
tatów zobcemi państwami. Niechciał 
powiedzieć, że bezbożność trzeba 
okazywać jawnie, lecz myśli kró- 
lewskie powinny być zastósowane 
do właściwego stopnia i położenia. 
Aby zapobiedz fanatyzmowi u pod- 
danych, król powinien być zupeł- 
nie obojętnym co do spraw religij- 
nych. „Twoi przodkowie“, powia- 
da swemu bratankowi, „zupełnie 
słusznie postępowali pod tym wzglę- 
dem Przedsięwzięli reformę, która 
nadała im pozór apostołów a zara- 
zem napełniała ich skarbiec.“ Z 
jego strony lud może się modlić, 
jak mu się podoba, i szukać zba- 
wienia w najlepszy sposób, jaki 
może znaleźć. Pisarzy w jego kra- 
ju zniewolił do rozszerzenia w ca- 
łem państwie pogardy dla wszy- 
stkich, którzy byli reformatorami, 
zniewalając lud do myślenia, jak 
on myśli, tak, aby przesądy jego 
zostały złamane. Mówiąc o spra- 
wiedliwości, przestrzegał bratanka, 
aby się nie dał ułudzić przez ten 
wyraz, który ma różne znaczenia 
i w różne sposoby może być wy- 
tłómaczonym. Uznał tylko, że spra- 
wiedliwość robi za nadto postępu 
w jego królestwie i postanowił dla 


— Cyt, cyt, — ozwała się 


jak od tego nie ucieknie choroba, to już jej 


nie nie pomoże na świecie. 


Jewdocha z trudnością podniosla głowę 
i wsparła ją aa wyschłem ramieniu. 

W tem oczy jej mimowolnie, przypadko- 
wo padły na okno, i nagle drgnęła gwałtownie, 


i obie ręce jakby w kurczowym  wytężeniu 
wychyliła naprzód. 

— O! o! — wykrzyknęła przeraźliwie. 

Wszystkie kobiety obejrzały się z| wszedł do wnętrza 
przestrachem. góralki co tchu uciekały do wsi, 


W tej chwili głośno zabrzęczały szyby, 
a przy jasnem świetle księżyca na dworze 


migaął cień za oknem. 


— To śmierć! — wrzasnęły guślarki i 
w przestrachu puściły na ziemię wieniec i 


głownie. 


Jednej Małańce inaczej wydał się cień 


za oknem. Jej zdawało się, 
mgnienie oka widziała przez 


postać męzką, żebraka w łachmanach, w sło- 
z grubym 


mianym kapeluszu i 
ręku. 


Jewdocha zemdlała na tapczanie. 
— Wody, wedy! ratujcie! — wrzasnęła 


młoda dziewczyna. 


Ale wszystkie trzy lekarki, acz tak 
czarnoksięzkie, 
pierzchły przestraszone z chaty. 

— Tu już nikt nie poradzi, tu sama 
zachry pała 


wyćwiczone w- praktyki 


śmierć zagląda, 
w progu. 


Małańka rzuciła się rozpaczliwie ku 
chorej, próbując wszelkiemi siłami ocucić ją 


do życia, 


Ale Jewdocha miała usta ciągle zaciśnięte, 
oczy zawarte i nie dawała żadnego 
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tego podkopać zasadę, nim poddani 
zaczęli za nadto myśleć o sprawie- 
dliwości i nim administracya stałaby 
się za kosztownym zbytkiem dla 
ludu. Zdanie jego co do polityki 
było, że wyraz ten znaczy, iż mu- 
simy „zawsze usiłować wystrychnąć 
innych na dudka.* Przestrzegał 
bratanka, aby się nie wstydził za- 
wierać interesowne związki, któ 
reby tylko dla niego były korzy- 
stnemi, „i“, mówi dalej, „nie bądź 
tak nierozsądnym, abyś się bał ta- 
kowe złamać, jeżeli myślisz, że twój 
interes tego wymaga i przed! Wszy- 
stkiem trzymaj się tej zasady, że 
przez obrabowanie sąsiadów ódbie- 
rasz im środki do szkodzenia tobie. 
Król ten miał też własne widzi mi 
się co do polityki prywatnej, t. j. 
że monarcha powinien się starać za- 
wsze, aby poznano tylko dobre 
strony jego charakteru. 

Sposób jego odbywania rewizyi 
wojska był szczególnym. Starał się 
o ile możności poznać i spamiętać 
nazwiska jak najwięcej oficerów. 
Podczas gdy wojsko manewrowało, 
powoli przejeżdżał przed szeregami, 
wołał po imieniu i rozmawiał z ka- 
pitanami, porucznikami i sierżan- 
tami, których nazwiska spamiętał. 
Przez te ujednał sobie renomę, iż 
ma dobrą pamięć i zajmuje się woj- 
skiem. Inną z jego metod wojsko- 
wych było wywiadywać się o ma- 
łych przestępstwach oficerów i do- 
dawanie otuchy żołnierzom, aby ze 
skargą wprost do niego się s4dali. 
Radził bratankowi aby: „Pozwól 
twoim poddanym“, mówił, „pisać 
wprost do ciebie lub rozmówić się 
osobiście, a jeżeli im odpowiesz 
ustnie lub piśmiennie, odpowiadaj 
zawsze tak: Jeżeli to, co mi dono- 
sisz jest prawdziwem, nie omiesz- 
kam wymierzyć sprawiedliwości, 
lecz nie zapominaj, że oszczerstwa 
zawsze surowo karałem. Jestem 
twój król, Fryderyk.* Planem jego 
było, choć się nudził, przysłuchi- 
wać się bacznie, z której to przy. 
czyny mówca myślał, że się nim 
interesuje. Odpowiedzi jak powyż- 
sza oszczędziły mu wiele skarg i 
robiły wrażenie, że jest bardzo po- 
jedynczym i wchodzi w _wszelkie 
szczegóły. Francuzom dostały się 
w ręce dwa takie listy w r. 1757 
i Fryderyk twierdził, że przez nie 
nabył we Francyi sławy, iż był je- 
dnym z królów najbardziej niepo- 
ruszonych, najpopularniejszych i 
najsprawiedliwszych. l 

Zapatrywanie jego na to,. czem 
powinien być mąż stanu, nauczyło 
go zatrzymywać wpływ, który po- 
siadał i odnośnie do okoliczności 
powiększyć go. Dokonał to przez 
to, iż utrzymywał wojsko swe wta- 
kim porządku, iż inne narody mu 
zazdrościły takowego; zdumiewał 
wszystkich przez wydoskonalenie 
ćwiczeń wojskowych, a wojsko wi- 
dząc, że jest przedmiotem tak wiel- 
kiego podziwienia, starało się dojść 
do jeszcze większego stopnia dosko- 
nałości. Nie chciał okazać się pró- 
żnym i dla tego utrzymywał na 
swym dworze zawsze dwóch lub 
trzech wymownych ludzi, którzy 
go wysławiali pod niebiosa. Inną 
zasadą jego polityki było zawarcie 
traktatów na swą korzyść, ze za- 
strzeżeniem, że je złamie, gdyby stały 
się szkodliwemi -dla jego interesów. 
Sam się szczycił, że przez zerwanie 
stósunków z Francyą w r. 1742 a 
zawiązanie ich później po śmierci 
słynnej madame de Pompadour stał 
się panem Szlązka. „Polityka“ we- 
dług jego zdania oznaczała chytrość 
| i zdradę. Najlepszym mężem stanu 
| według jego zdania był ten, które- 
go sąsiedzi szanowali i obawiali się 
go. Czyny natury stanowej lub po- 
litycznej powinny się według jego 
zdania odbyć z jak największą wspa- 
niałością, aby wzbudzić poważanie. 
Szczegółową dążnością Fryderyka 
było wywołać u sąsiadów wrażenie, 
że nie bał się niczego i że nic go 
nie mogło zadziwić i dla tego roz- 
szerzał wszędzie i w wszelkie możli- 
we sposoby pogłoski, że jest nie- 
bezpiecznym monarchą, który nie 
znał innej zasady, jak tę, która pro- 
wadzi do sławy i że wolałby utra- 
cić dwa królestwa, jak nie zajmo- 
wać wybitnego miejsca w historyi. 


— a M 


* Emma Althaus, śpiąca niewia- 
sta w Attica, N. Y., śpi znów nie- 
przestannie od 27 marca rb, 


stara Tatianna, | życia. 


w wąwozie 
że na jedno 
szyby jakąś 


kijem w 


dami walk i 


Tatianna 
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niespokojnym 
znaku 


czyła ku wodzie, która w małej 
stała przy drzwiach. 
W tem w pół drogi stanęła jak wryta. 
Drzwi chaty z łoskotem rozwarły się na 
oścież, a w progu ukazała się olbrzymia po: 
stać Czarnego Matwija. ! 


POLSKA. 
ZIEMIE POLSKIE. 


POD MOSRAI.E'M. 


Z Warszawy piszą do „Polit. 
Corresp.'*: 
Komendanci rozlokowanych w 


Królestwie Polskiem pułków kawa- 
leryi regularnej i kozaków oczeku- 
ja w najbliższym czasie urzeczy- 
wistnienia wypracowanego przed 
laty przez jenerała Czerniajewa 
projektu, wedle którego drużyny 
ludów azyatyckich mają być wy- 
ćwiczone wojskowo na sposób ko- 
zaków, aby w- razie wojny mogły 
być tak samo użyte, jak sotnie ko- 
zaków. Jenerał Czerniajew wyłu- 
szczył swoje propozycye w prze- 
dłożonym swego czasu carowi me- 
moryale, który na tem głównie po- 
lega, iż do każdego regularnego 
pułku kawaleryi i kozaków ma 
być dodaną sotnia jeźdzców azya- 
tyckich — Tunguzów, Kirgizów i 
t, d. — i po całorocznem wyćwi- 
czeniu zastąpiona nowo sprowadzo- 
ną z Azyi. W tej drodze mają 
być formowane stopriowo z ple- 
mion azyatyckich i wyćwiczone na 
sposób europejski pułki kawaleryi. 
Oficerowie pałków kawaleryjskich, 
rozlokowanych w Królestwie Pol- 
skiem, nie są zbudowani oczekują- 
cemi ich nabytkami, obawiają się 
bowiem, aby osławiona niesforność 
Kirgizów i Tatarów nie wpływała 
szkodliwie na karność wojska. 

-— Rzadka uroczystość brylanto- 
wych godów odbyła się dnia 4-go 
zm. w Bortkowie w Piotrowskiem. 
Jubilaci, państwo Krzysztof i Jó- 
zefa z Dobrosławskich Kownacey, 
pomimo sędziwego wieku, znajdu- 
ją się w czerstwem zdrowiu. Sam 
jubilat na kilka dni przed uroczy- 
stością 75-letniej roczoicy małżeń- 
stwa zaczął setny rok życia. O- 
prócz wnuków i prawnuków, ucze- 
stniczyło w obchodzie dwoje pra- 
wnucząt bliźniąt. Z dzieci sędzi: 
wych jubilatów żadne już się przy 
życiu nie znajduje. 


POD PRUSARIEM. 


W. Ks. Poznańskie. 


Z Sierakowa donoszą, że północ- 
na część mostu na Warcie zapa- 
dła się skutkiem pędu kry. Skut- 
kiem tego komunikacya na czas 
dłuższy była przerwaną. 

— W Mogilnie i okolicy panuje 
wśród dzieci difteritis. W Daąbró- 
wce zaś tyfus. W tej ostatniej 
miejscowości zarządził radzea re- 
jencyjny i zdrowia dr. Peters z 
Bydgoszczy środki ostrożności. 

— W Bąpblinie już od pół roku 
uczy w tamtejszej szkole nauki re- 
ligii św. nauczyciel po niemiecku. 
Dzieci w tej szkole jest blisko 
sto a wszystkie są polskiej narodo- 
wości. Dozór szkolny tamtejszy od 
niósł się do ks. Arcybiskupa i re- 
jencyi poznańskiej o to, by znów 
religia wykładaną była po polsku. 

— Do wszystkich czterech semi- 
naryów nauczycielskich Księstwa 
zgłosiło się w tym roku razem tyl- 
ko 84 aspirantów, z których 58 
przyjęto. Chociaż liczbę tę ucznio- 
wie rządowych zakładów dla pre- 
parandów nieco powiększą, mimo 
to nie "będą najniższe kursa semi- 
naryjne od Wielkiejnocy więcej 
jak po 24 uczniów wynosiły. Eta- 
towo zaś ma być ich w każdej kla- 
sie po 30. Brak ten będzie znów 
zapewne pokryty importem z za- 
chodnich prowincyi. 

— Panowie dr. Kusztelan, Teo- 
dor Au i Jan Paczkowski, jak do- 
nosi „,Dzien,*, nabyli folwark na 
Górnej Wildzie położony, do hr. 
Bohdana Czapskiego należący, za 


36,500 mr. Folwark ten będzie 
rozparcelowany. 
— Krotoszyn. W wsi Go- 


reczkach przez komisyą koloniza- 
cyjną nabytej ma być wystawio- 
nych w ciągu lata kilka baraków 
z drzewa, które służyć mają chwi- 
lowo za mieszkania itd. dla koloni- 
stów. 


Prusy Wschodnie i Za- 
chodnie. 


Z nad granicy rosyjskiej. W 
Sudwie w powiecie ostródzkim, w 


konewce 


W tej samej chwili, kiedy Czarny Matwij 


chaty, a przerażone 


pięła się 


z zręcznością kota na szczyt skały w zapleczu 
chaty jakaś postać ludzka. 

Był to wysoki, barczysty chłop w łachma- 
nach żebraczych, ten sam, którego spotkał Lajos 
prowadzącym od dworu 
Wilczej szczęki. Pnąc się szybko do góry, 
zwiesił głowę na piersi, a przy szerokich 
kresach jego brudnego, głęboko na czoło 
zasuniętego kapelusza słomianego niepodobna 
rozróżnić jego rysów. 

Dopiero gdy stanął na szczycie skały, i 
powaliwszy się znużony na ziemię, zrzucił |i zerwał się raptem na równe nogi. 
kapelusz, odsłoniła się twarz cała. 

Twarz ta jest szpetna i odrażająca. Za- 
padłe i pożółkłe policzki poorały się mnogiemi 
zmarszczkami, które więcej wydają się śla- 
burz 
przeżytych. Nos zadarty do góry i 
rozdęty u spodu, podobny niejako do chrap 
zwierzęcych, znamionują dziką namiętność, 
którą zdają się potwierdzać i 
wyskakujące kości jagodowe i czoło w tył 
zaklęsłe. Oczy siwe i ruchliwe, lubo uderza- 
jąco położone na wierzchu, 


do 


niż lat 
szeroko 


wewnętrznych 


na wierzch 


migocą jakimś 
blaskiem, który bardzo dobrze 


godzi się z wyrazem chytrości i podstępu. 
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Prusach Wschodnich, jak donoszą 
niemieckie gazety, przytrzymano 
pewnego mężczyznę za kobietę 
przebranego, który chciał w kilku 
kufrach przemycić polskie pisma 
socyalistyczne. 


Szlązk. 


Karchowice. W pobliskiej 
wiosce Zawadzie zaszło wielkie nie- 
szczęście. Dwaj parobcy odwozili 
w beczkach spirytus, lecz wracając 
z powrotem zastali drogę do dwo- 
ru wskutek wielkiej wody zalaną. 
Jednak cdważyli się tam przeje- 
chać; pierwszemu się udało szczę- 
śliwie, kez drugi zboczywszy nie- 
co, utopił się wraz z końmi, a be- 
czki dalej popłynęły. 

— Austryackie drobne monety 
wolno przyjmować i wydawać w 
następujących miejscowościach pru- 
sko-szlązkich: Mysłowice, Katowi- 
ce, Rożdzin-Szopinice, Brzezinka i 
Nowy Bieruń. Natomiast z dniem 
I kwietnia wycofano z obiegu pol- 
skie dziesięciogroszówki, których 
wiele obiegało w pogranicznych 
powiatach. ~ 

— Trzech kupców z Mysłowic, 
którzy udali się przed kilka dnią- 
mi do Bendzina po stronie rosyj- 
skiej aresztowano tamże po doko- 
nanem przejrzeniu ich paszportów. 
Papiery ich były wprawdzie w po- 
rządku, ale posądzano ich, iż są 
fałszerzami pieniędzy. Gdy się po- 
myłka wyjaśniła, zniewolono ich 
do podpisania dokumentu, w któ- 
rym zobowiązali się nie wysełać 
zażalenia do ministerstwa pruskie- 
go. Pomimo to udali się panowie 
ci, wróciwszy z podróży natych- 
miast do Bismarka z prośbą, aby 
wpływem swoim postarać się ze- 
chciał o ukaranie bendz ńskiej wła- 
dzy granicznej. 

— W tych dniach znalazł na 
pomiędzy Bluszczowem a 
Syrynią parobek Jezusek martwe 
ciało robotnika Bugli ze Syryni. 
Ciało to leżało wśród wielkiej ka- 
łuży krwi. Jezusek doniósł o tem 
natychmiast wójtowi w  Bluszczo- 
wie, który bezwłocznie udał się 
na miejsce wypadku. Po dokład- 
nem zbadaniu przekonano się iż 
Bugla został zamordowany. Na tyl- 
nej części jego.głowy znajdowała 
się bardzo głęboka rana. Odzież 
była poszarpana, z czego wnieść 
można, iż pomiędzy Buglą a napa- 
stnikiem toczyła się wpierw zacię- 
ta walka. W kieszeni zamordowa- 
nego znaleziono 35 fenygów. 


drodze 


Bugla był zresztą znanym i czę- 
sto już karanym złodziejem i żył 
w wiecznej niezgodzie z własną 
rodziną. Ciało jego przewieziono 
do więzienia w Grabówce. 


POD AUSTRYARIE M. 


Galicya: 

Rocznicę przysięgi Tadeusza Ko- 
ściuszki święciło w Krakowie w 
dniu 24 zm. Towarzystwo imienia 
bohatera złożeniem wieńców na ta- 
blicy pamiątkowej w Rynku głó- 
wnym, położonej w miejscu, na 
którem przysięga złożoną została. 
Gromadki osób otaczały wieńce, a 
życzliwa jakaś ręka ustawiła także 


stanach amerykańskich nie 


na tablicy doniczkę z żywemi kwi-. 


tnącemi kwiatami. A 

— Prezydentem miasta Lwowa 
wybranym został ponownie p. Mo- 
chnacki a jego zastępcą p. Mar- 
chwicki. 

— W: urzędzie akcyzowym na 
dworcu kolei w Krakowie straźni- 
cy Jan Ławnik i Andrzej Białoń 
napili się z łakomstwa eteryczne- 
go olejku migdałowego, sądząc, że 
to wódka. Trucizna zaczęła dzia- 
łać szybko i w krótkim czasie 0- 
baj zczernieli. Na szczęście spo- 
strzeżono rychło nieszczęśliwych i 
pospieszono z pomocą lekarską. O- 
bu strażników, ojców rodzin, udało 
się utrzymać przy życiu, 


| mn 0 m 


Daremne usiłowania. 


Pewna liczba Amerykanów po- 
wzięła ideę, że latosia wystawa w 
Paryżu podaje dobrą sposobność 
do nauczenia ludności europejskiej, 
jak dobrym pokarmem dla ludzi 
jest amerykańska kukuradza (corn 


Brodę i głowę okrywa ciemny na pół siwie: 

Małańka z rozpaczy chwyciła sięza wło |jący zarost włosów, i nad samem czołem 
sy, a nagle jakby nową myślą tknięta, posko- | odsłania szeroki plisz, po którym nie poznać, 
czy powsta, od urodzenia, czy po jakim 


wypadku niefortunnym, 


Powaliwszy się na ziemię na szczycie 
skały, odsapnął ciężko nieznajomy żebrak i 
strzępem łachmana otarł pot z: czoła i twarzy. 
szepnął, i 


— Poznała mię!... — 


—mais). W tym celu chcą wybudo- 
wać za $30,000 na miejscu wysta- 
wy „pałac z kukurudzy”, w tymże 
przedstawić wszystkie sposoby przy 
gotowania kukurudzy jako pokarm, 
bezpłatnie Potrawy takowe rozdzie- 
lać między widzów, jako i piękne 
różnemi obrazkami ozdobione pisma 
ulotne, w których zostaną opisy- 
wane wyborne przymioty kukuru- 
dzy. W ten sposób spodziewają się 
utworzyć % Europie targ dla prze- 
wyżek zbioru kukurudzy a nasi 
maklarze na bursie rboża zadowa- 
lająco zacierają sobie rece myśląc 
o korzystnym biznesie, jaki jaż w 
najbliższej zimie zrobią spekalując 
„korną.* Ą 

Myśl wprawdzie nie złą — lecz 
dziecinna prawie. 

Nasamprzód: Te klasy ludności, 
dla których kukurudza ma stano- 
wić pokarm, nie przybędą wcale 
na wystawę; nie zobaczą pałacu z 
kukurudzy a może wcale nawet o 
nim nie usłyszą. Pieniądze więc 
byłyby zmarnotrawione. 

Następnie: Przyjąwszy, że moż- 
naby zanieść do domów ludności 
zachodniej Europy mąkę z kuku- 
rudzy, kaszę (hominy) i placki z 
tejże (flapjacks), to istnieje kwe- 
stya, czyby takowe chcieli przyjąć. 
Kiedy około 40 lat temu głód cier- 
piącym Irlandczykom przywieziono 
okręt napełniony kukurudzą, wo- 
leli mrzyć głód, aniżeli jeść ten 
„pokarm dla świń.* I teraz nie by- 
łoby inaczej. W różnych okolicach 
Europejczycy uważają mais (psze- 
nicę turecką), jako i banie, z któ- 
rych Amerykanie robią tak sma- 
czne pasztety (pies), li tylko za pa- 
szę dla bydła i niejeden ubogi czło- 
wiek wolałby pozostać przy swej 
kaszy jęczmiennej lub innej. 

Dalej: Istnieją od dawnych cza- 
sów w południowej Europie poje- 
dyncze kraje, w których kukuru- 
dza służy za pokarm ludzki (Wę- 
gry, a zwłaszcza Włochy); tam się 
uprawia tyle, ile jej potrzebują i 
dla tego nie potrzeba przywozu z 
Ameryki. Iune narody nie naśla- 
dują Włochów, już dla tej przyczy- 
ny, że narodowa choroba Włochów, 
znana pod nazwą „Pellagra“, jest 
wynikiem ciągłego jedzenia kuku- 
rudzy. Może być, że gdyby ludzie 
ubodzy dostawali do kukurudzy 
mięsa w dostatecznej ilości, cho- 
roba owa nie istniałaby; lecz mię- 
sa nie mają a nasz „board of trade*, 
nie dostarczy go ludziom, którzyby 
się mieli przyzwyczaić do kukura- 
dzy amerykańskiej. W krajach, 
gdzie mało mięsiwa się znajduje, 
ludzie żywią się zwyczajnie pokar- 
mami  roślinnemi, zawierającemi 
najwięcej gaśniku. Do tych należą 
w pierwszym rzędzie groch biały, 
groch polny i soczewica, dalej psze- 
nica i żyto — kukurudza zaś zaj- 
muje ostatnie miejsce. 

I w zamożniejszych północnych 
służy 
ona za ogólny pokarm. Chleb ubo- 
gich ludzi amerykańskich nie skła- 
da się z kukurudzy, lecz z pszeni- 
cy i czasem żyta. Czasem je się 
przy stole placuszki z kukurudzy, 
lecz są one więcej przydatkiem, 
jak pokarmem głównym. Tylko w 
uboższych i mało uprawianych o 
kolicach służy kukurudza za po- 
karm dla ludzi, zresztą jest prze- 
znaczoną dla bydła. 

Lecz choćby było inaczej, cho- 
ciażby można polecić kukurudzę 
jako pokarm, zastępujący warzywa 
strączkowe lub zboże, to jednak 
byłoby rzeczą vader trudną narzu- 
cić ją innym krajom jako pokarm 
narodowy, tak samo jak gdyby 
cheieli narzucić Irlandczykom i 
Amerykanom Polacy barszcz, żur 
lub kwaśne mleko z rozcieranemi 
kartoflami, Niemcy chleb razowy, 
Hollandczycy chleb owsiany, Me- 
ksykanie czarny groch (frijoles), 
Brazylianie tak zwane „Yamřy“ i 


„Maniokę* lub Chińczycy papkę z. 


ryżu. Używienie narodowe i gust 
narodowy są rzeczami, których nie 
łatwo można zmienić. Czasem się 
zdarza, że dawniej nie znany po- 
karm powoli znajduje odbyt w in- 
nych krajach i z biegiem wieków 
staje się pokarmem ogólnym. W 
ten sposób zostały wszędzie zapro- 
wadzone kartofle. Lecz gdyby ta- 
kowe li tylko miano przywozić z 
Ameryki i ich w Europie nie sa- 
dzić, toby też nie były się tak bar- 
dzo rozpowszechniły. 


AW KSIEGARNI POLSKIE 


W. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., Chicago 
(zalożonej 1872 roku) 


jest wielki zapas różnych 


KSIAŻEK 


do 


Nabożeństwa, 


sprowadzonych w 


tysiącach egzemplarzy 
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z Europy. 
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Rozmaitości. 


* Wiadomo, że kasyerzy banków , 
okradłszy takowe wynoszą się zwy- 
czajnie do Canady. Szczególny po- 
stęp pod tym względem, możemy 
dzisiaj naznaczyć. Pewien właści - 
ciel tartaku ubiegł do Canady z 
Detour, Mich., miejscowości poło- 
żonej nie daleko od granicy ka- 
nadzkiej i z:brał ze sobą, t. j. 
„przemufował* cały tartak, na któ- 
rym się znajdowała hipoteka w 
wysokości 845,00. Hipotekę pozo- 
stawił naturalnie w Detour. 

* W New York Mills, małej o- 
sadzie w pobliżu Perham, Minn., 
porodziła żona, pewnego Finland- 
czyka sześcioro dzieci. Troje z 
nich żyje. Rok temu pRorodziła pe- 
wna niewiasta w tej samej osadzie 
czworo dzieci, które atoli wkrótce 
po urodzeniu umarły. 

* W Pontiac, Mich., został 22 
letni Frank Harst przez ogiera 
którego prowadził, sam sedząc na 
wozie, schwycony z tyłu za kark, 
zrzucony z woza i zabity kopyta- 
mi. . 

* Deszcz położył: koniec peżarcnr 
preryowym w południowej ` Dako- 
cie. 

* Stowarzyszenia robotnicze w 
Nowym Yorku nie używają już 
wyrazu „Boycott — lecz nato- 
miast wyrażenie ,„Razzle-Dazzle.* 


* Podług obliczenia ludności, u- 
kończonego w tych dniach, liczy 
miasto Baltimore pół miliona mic- 
szkańców. 

* Ostatnia burza narobiła wiele 
szkody w Chesapeake zatoce. Trzy- 
dziaści do czterdzieści mniejszych 
lub większych statków zatopiło się 
i przeszło tuzin majtków utraciło 
życie. 

* Francis E. Warren, nowy gu- 
bernator terytorynm Wyoming, za- 
jał swe miejsce w przeszłym ty- 
godniu. 


* Słynny aktor Booth, który 
niedawno miał zostać rażony para- 
liżem, wyzdrowiał znów zupełnie. 


* W St. Louis został oskarzony 
o kradzież niejaki Charles Gross, 
ponieważ wziął paczkę gazet, które 
leżały na pudle od listów. Sąd o- 
kręgowy Stan. Zjedn. uznał go nie- 
winnym, ponieważ na pudle od 
listów nie znajduje się właściwe 
miejsce dla gazet, tak samo jak i 
schody prowadzące do poczty nie 
są takowem. 


* Russell Harrison, syn prezy- 
denta Stan. Zjedn. został w czwar- 
tek aresztowany i stawiony pod 
kaucyą w wysokości $5000, ponie- 
waż w czasopiśmie „Montana Live 
Stock Journal“, którego jest reda- 
ktorem, został exgubernator Mon- 
tany, John Schuyler Crosby, na- 
zwany złodziejem. R. Harrison 
tłómaczy się, że wówczas nie był 
jeszcze redaktorem tego pisma i 
nic o tym artykule w ogóle nie 
wiedział. : 

* Wspaniałą nagrodę otrzymał 
kelner pewien w Long Island City, 
L. I, który oddał właścicielowi 
pugilares zawierający $6800, który 
go był zgubił. Wspaniałomyślny 
ów człowiek dał mu — 25 centów. 
* * Djabłu ofiarewał Prince Law, 
negier mieszkający na pewnej osa- 
dzie w Springfield, miejscowości 
położonej niedaleko Savannah, Ga., 
czteroletniego swego syna, t. j. za- 
bił go w napadzie religijnego o- 
błąkania; mówił że to uczynił na 
rozkaz Boga, aby go przebłagać i 
zapobiedz zniszczeniu świata. 


Kilka chwil stał w milczeniu na miejscu, 
potem spojrzał ku wschodowi. 

— Niebawem już słońce zejdzie, — 
poszepnął w duchu, obudzą się we wsi. 


I przerażony znać samą tą myślą, zasunął 


oczy 
znał czasów, 


nazad kapelusz, pochwycił za laskę i chyżo i 
zwinnie pomknął w głąb, a tak dobrze 
trzymał się manowców i przesmyków, jakby 
każdą piędź tych gór i skał od niepamiętnych 


1 


dzikim zamigetały mu blaskiem. 

— Nie dałem jej umrzeć spokojnie, — 
dodał po chwili przez zaciśnięte zęby, — 
rzuciła się jakby obaczyła żmiję albo upiora! 
Haha! tyle lat mnie nie widziała... 

I tu silnie zacisnął zęby i pięść zwinął 
w kułak, a z oczu bił mu ciągle jakiś blask 
złowrogi. Widocznie jakieś przykre wstrząsło 
nim wspomnienie, i budziło jakąś namiętność 
nieuśpioną. 

— Poznała mię, — szepnął znowu i 
jedną pięść wrył w ziemię, — to i oni mię 
wszyscy poznają we wsi... i nie dadzą mi 
umrzeć w górach! — wykrzyknął półgłosem 


Wyprostował się w całej postawie i 
z roziskrzonem okiem spojrzał dokoła, I w 
jednej chwili dziwna zaszła z nim zmiana. 
Szpetna twarz jego złagodniała, a nawet 
zeszlachetniała jakiemś ukrytem rozrzewnie- 
niem, oczy straciły swój chytry i podstępny 
wyraz | z jakimś dzikim zapałem biegały 
po gubiących się w cieniu nocy szezytach 
gór. 


moment. Nagle zgrz$tnął zębami i zatrząsł 
się cały. i 

— Poznają mię! — mruknął z przy- 
tłumionym wybuchem. 


t 


Ale zmiana ta trwała krótki tylko 


Już z godzinę biegł i piął się niezmordo- 
wany w craz dziksze zapuszczając się 
wertepy. Księżyc bladł coraz bardziej. a z za 
najwyższej góry od wschodu rysowała się 
wśród cienia jakaś wąska smuga jaśniejsza, 
jakby blady odblask jakiegoś dalekiego, 
niepewnego światła. 

Nieznajomy wędrowiec piął się właśnie 
na wysoką spadzistą górę, za którą wąski 
krzakami zarosły ciągnął się parów. 

Nagle przystanął i pilnie nadstawił ucha, 
Zdawało mu się, że 4% parowu pomięszane 


jakieś zalatują głosy. 


Po chwili postąpił o kilka kroków i 
znowu przystanął w miejscu. 

Z dołu naprawdę zalatywały 
głosy. 

Nieznajomy zamyślił się, i wnet jakby 
nagle schwycił jakieś postanowienie, pomknął 
w bok i dotarł wnet do gęstych zarośli 
jałoweu, co wązką smugą ciągnęły się przez 
całą górę. Wsunął się w gąszcz, nie zważając 
na opór swych łachmanów, a po kilku kro- 
kach wpadł na jakiś sobie znany tylko 
manowiec, który nie był wprawdzie ścieżką 
udeptaną, ale pozwalał łatwiej przerznąć się 
przez gęstwinę. 


jakieś _ 


Ciąg dalszy wasiąpi. 


To jest kogut, który wstał rąno 
W domu, w którym SANTA CLAUS 
MYDŁEM prano. 
Wstał tak rychło, aby 
wiedzieć, 
Gdzie tego cudownego mydła szukać i 
znaleźć. 


każdemu po- 


PA) k 
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UŻYWAJCIE 


SANTA CLAUS MYDŁO. 


Wszyscy grosernicy 
sprzedają takowe. 


Robione tylko 
przez 


M.K.FĄIRBA 
CHICAGO. 


Aby zrobić 
przepyszny biszkokt 


zażądajcię od groser- 
nika 
GOW BRAND 


SODA luv SALERATUS, 
Zupełnie czysty. 


NINIEJSZA HARMONIKA, nasz 
Nr. 308 ma piękną machoniową okład- 
ką, machoniowe klawisze i klucze, 
wklęsłą otwartą deską do kluczów, 
złote i niklowe ozdoby, niklowe rogi I 
klamry, dubeltowe miechy, 10 kluczy, 
8 stopsów, 4 gatunki piszczałek. 

Cena sklepowa $13.00. Nasza cena 
hurtowna $6.50. Chcesz kupić pierw- 
szej klasy dobrą harmonijkę z dobrym 
głosem, nie zaniedbuj czasu, ale przy- 
ślij zaraz po jedną. Za każdą ręczymy, 
że jest w najlepszym stanie muzyka|- 
rym. Ręczymy, że będziesz zadowolo 
Iny, albo zwrócimy pieniądze. Gdzie 
tylko w jakiem mieście jednę przedamy, 
to jesteśmy pawni ża i więcej przedamy. 
Pamiętajcie, ża my polagamy na do 
brych przymiotach tej harmoniki, aby 
zachować sobie waszą i waszych przy 
jaciół przychylność. Jest ona zgrabna, 


mocna i trwała, i kosztuje tylko $6.. 

Przy obstalunku przyślij pieniądze 
w liście rejestrowanym albo przez 
Money Order, albo przyślij jednego 
dolara, a my resztę ściągniemy przez 
C.0.D. z przywilejem egzaminacyi 
przed zapłaceniem. 


B: F. Clettenberg & Co. 


Złotnik i Importer instrumentów mu- 


zycznych. 

231 E. Division Str., Chicago, IIL 
Z powodu wielkiego popytu o harmoniki, wysprzedaliśmy już wszy- 

stkie. Dostaniemy wielki ich zapas z Europy około dnia pierwszego 

kwietnia. Wszystkie zamówienia teraźniejsze zostaną uskutecznione oko- 

ło powyższego czasu. Ci, którzyby chcieli mieć harmonikę, niech przy- 


mapami KE 

-- W niedzielę było można wi- 
dzieć na dworcu Baltimore i Ohio 
kolei, całe mnóstwo Indyan, uda- 
jących się do Philadelphii do cyrku 
Forepaugh'a, pomiędzy nimi takich, 


którzy brali udział w rzezi Custera- 


i jego oddziału w Czarnych Górach. 

Są to Siouxowie i nazywają się: 
„Wielki apetyt“, „Żółty Buchaj*, 
„Czerwone Uszy“, „Strzelony w 
kark“, „Pożycz mi dolara“, „Ukradł 
konia“ i „Pies utykający na nogę.* 

— Arcybiskup Feehan wysłał do 
kapłanów  chicagoskiej  dyecezyi 
okólnik, w którym poleca aby 
obchodzono 100 letnią rocznicę 
inauguracyi Washingtona — 30 
kwietnia — przez nabożeństwo, 
sumę i odpowiednie ćwiczenia dzie. 
ci w szkołach parafialnych. 


Do Oklahoma. 


Farmerzy, kupcy, rzemieślnicy, 
kapitaliści, robotnicy, osadnicy i 
wszyscy inni, którzy się udają 
do kraju Oklahoma, powinni udać 
się wielką Rock Island 
koleją z Chicago via Kansas 
City i Caldwell, najbliższego miej- 
sca nad południową granicą stanu 
Kansas, do Pond Creek w teryto- 
ryum indyańskiem. Na południe od 
Pond Creek, do Kingsfisher, 
gdzie się znajduje bióro gruntów 
rządu, trzeba się udać pocztą (stage), 
jadąc we dniepo starej Abile- 
ne drodze pocztowej, która 
jest najlepszą w  terytoryum. 
Szybkie ograniczone 
przedsionkowe pociągi 
ekspresowe (bez nadpłaty) z 
Chicago do Kansas City i pociągi 
z krzesłami skośnemi 
(darmo) przez Caldwell, przybywa- 
ją do Pond Creck dziennieo 10:15 


przed południem. Po bilety lub 
dalsze szczegóły udajcie się do 


najbliższego agenta kuponowych 
biletów lub też do Geo. H. Smith, 
Assistant Gen. Ticket © Passenger 
Agent, Chicago. 


WASHINGTON. 


Washington, 
Z ministeryum stanu donoszą, że 
pomiędzy Ameryką i Niemcami 
została pod względem wysp Samoa 
zawarta ugoda, że aż do ukończe- 
nia konferencyi w Berlinie każde 
z powyższych państw jeden tylko 
ma mieć okręt wojenny w pob'iżu 
Samoa. 

Washington, 11 kwietnia, 
Proklamacya prezydenta, otwiera- 


10 kwietnia. 


„ślą nam $1.00. Resztę mogą zapłacić, skoro harmonikę dostaną. 


CHICAGO. 


Urzędowne obliczenie głosów | 
„oddanych podczas ostatnich wyborów 
„okazało, że burmistrzem został 
obrany «Cregier (dem.) skarbnikiem 
Roesing ;(dem.) klerkiem miasta 

Amberg (rep). prokuratorem miasta 
; Sugg (dem.) 

W 16tej wardzie Horn, kandydat 
republikański na aldermana otrzy- 
mał 98 głosów więcej jak Kunz 
(dem.) 

— W sposób dawno znany dał 
się schwycić przez oszustów w Śro- 
dę na wieczór niejaki McDonough. 
Znajdował się o 6tej godzinie na 
dworcu Grand Trunk kolei, aby 
skorzystać % pociągu, który 
go miał zawieść do “rodzinnego 
miasteczka Marion, Ohio. W pugila- 
resie miał znaczną sumę, którą 
, oszczędził jako „forman“ robotników 
kolejowych podczas zimy w Pueblo, 
«Colorado. Chodząc po peronie 
„spotkał się z dobrze ubranym czło- 
wiekiem, który rozpoczął z nim 
rozmowę. Na pytanie zkąd, dokąd, 
okazało się, że nieznajomy udaje 
sie do Marion, rodzinnego swego 
miasta. McDonough widząc, że 
będzie miał przyjemnego towarzysza 
podróży, stał się poufalszym; niezna- 
jomy poprosił go następnie, aby z 
nim poszedł do najbliższego bloku 
(czworoboku domów), gdzie żona 
jego czeka na niego Z pakunkai. 
W drodze przyłączył się do „ich 
młody człowiek, widocznie znajomy 
owego nieznajomego, kióry mu 
powiedział, że już żonę jego i 
pakunki wyekspedyował do dworca. 
Nieznajomy wydobył z kieszeni 
banknotę 1000 dolarową, aby zapłacić 
młodemu za różne wydatki, które 
ten dla niego poniósł i prosił go, 
aby mu wydał "drobne". Ponieważ 
tenże tyle nie miał, prosił swego 
przyjaciela McDonough, aby mu 
kilka dolarów tymczasowo pożyczył. 

"Ten nie spodziewając się niczego 
złego, wręczył nowemu przyjacieło- 
wi $240. Z obietnicą, iż za parę 
„minut wrócą do dworca, i wszystko 
załatwią, oddalili się oszusty — 
na zawsze. Policya nie znalazła 
dotychczas przyjaciela z Marion. 

— Koroner oświadczył, że 
konstabler Wojciech Riemer, o 

którego naglej śmierci w więzieniu 
powiatowem donieśliśmy w No. 15 
„Gazety“, umarł na paraliż mózgu. 

— (zas kary farmera McClauhry, 
jednego z dawniejszyci: komisarzy 
powiatowych, którzy za oszukiwa- 
nie (tak zwane budlerstwo) obywa- 
teli powiatu Cook się dostali do 
domu poprawy w Joliet, został 
przez gubernatora skrócony o kilka 
miesięcy. W przeszłym tygodniu 

wrócił do swej farmy w Palos. 
Więzienie w Joliet posiada farmę 
i tam go zatrudniono. Pracę jego po- 
wierzono obecnie innemu „boodler*- 
awi“, znanemu w 16 wardzie Ada- 
mowi Ochs. 

— Wilson, który podczas wy- 
borów skradł w pierwszej wardzie 

aczkę biletów wyborczych, został 
skazany na 30% dni więzienia. 

__ Straszliwe nieszczęście wyda- 
rzyło się W środę pfzeszłego ty- 

godnia na Atchinson, Sante Fe i 
California kolei w pobliżu Lorenzo, 
IIL., miejscowości położonej 53 
mil od Chicago. Z powodu gęstej 
mgły przejechał pociąg peera 
obok powyższe] SURIA gazie mę 
sł zatrzymać i uderzył w oki 
dujący- Czterech udzi zos A ? 
pitych, niewiasta pewna odebrała 
śmiertelne rany ? cztery osoby so 


jąca część Oklahoma terytoryum 
dla osadników, zawiera w sobie 
warunek, który narobił cokolwiek 


stały - niebezpiecznie pokaleczone' | kłopotu. Bo przez warunek, że nikt 
Zabitych zostawiono w Joliet a | nie ma wkroczyć do terytorynm 


przed ograniczonym terminem, zo- 
stało wojsko Stanów Zjednoczo. 
nych zmuszone, nie wpuszczać także 
urzędników Stan. Zjedn., którzy 
mieli urządzić bióra dla gruntów, 
Ministeryum wojny wysłało dziś 
komnunikacyę znoszącą to położenie. 

— Na zapytanie ministeryum 
wojny, czy wolno imigrantom do 
Oklahoma ter. przechodzić także 
drogą zwaną „Cherokee Oublet', 
odpowiedział minister spraw kraju. 

Mojem zdaniem jest, że takim 
imigrantom wolno używać tej drogi, 
lecz nie wolno im tam przez dłuż- 
szy czas przebywać i polecam, 
aby oficerowie zostali uwiadomieni, 
iż nie mają stawiać przeszkód lu- 
dziom dążącym do Oklahoma, któ- 
rzy tam się udają w dobrym za- 


rannych przewieziono do 
szpitalu w Chicago. 

> p TE 

— W przedmieściu Lake 


Merey 


View 
zostal burmistrzem 


Boldenweck, który dotychczas urząd 


wybrany 


ten sprawował. 

— Złodzieje kieszonkowi zwróci- 
li w ostatnich czasach uwagę na 
pogrzeby, gdyż zwyczajnie przed 
domem żałoby i kościołem zgroma- 
dza się dość dużo ludzi. W czwar- 
tek podczas nabożeństwa żałobnego 
za duszę śp. Wojciecha Riemera, 
byłego konstablera, w kościele 
polskim położonym na rogu I7tej 
i Paulina ulic ukradli z kieszeni 
pani Czesnowskiej, mieszkającej pod 
No. 805 przy l7tej ulicy, $ż0, a z 
kieszeni pani W iśniewskiej, mieszka- 
jącej pod No.780 przy 17 ulicy,:$11. 


— Z Chicago uda się około 500 | miarze, zachowują spokój i porzą- 
obywateli do Oklahoma. Wyjadą | dek, czy używają dróg zwyczaj- 


20go bm. z Chicago i będą około 
południa 2?go nad granicą, w sam 
czas, aby przez nią przejść. Dla 
około 500 domów został przygoto- 
wany materyał tu w Chicago i zo- 
stanie koleją wysłany.  Materyał 
jest tak urządzony, że dom może 
zostać nstawiony w jak najkrótszym 
czasie. Niektóre z tych domów 
kosztują około $100, najdroższe 
$1500, Dom za $100 zawiera tylko 
jedną izbę 10x16 stóp i może zo- 
stać ustawionym w mniej jak 
godzinie czasu. Domy za $1500 
mają dwa piętra a rozmiar ich jest 
24x50 stóp. Przeznaczone są dla 
biznesistów. 

— Kradzieże mnożą się w pobli- 
żu Centre ave., i Sangamon ulicy. 

— Edward Gallery, 11 letni 
chłopiec, którego rodzice pod No. 
3654 przy Marshfield ave. mieszkają, . 
prawie tam gdzie się Bndg: port 
kończy, bawił się w piątek na wieczór 
rewolwerem. Matka widząc niebez- 
pieczne to cacko w ręku syna, 
chciała mu go odebrać. Chłopiec 
atoli nie usłuchał napomnień, a gdy 
matka przemocą chciała mu rewol- 
wer z rąk wyrwać, padł strzał i 
kula ugodziła chłopca w czoło tuż 
nad prawem okiem. Umarł w pół 
godziny putem. Matka jest blizką 
okłąkania, gdyż zarzuca sobie, że ona 
to jest winną śmierci syna. 

— Od poniedziałku tj. od zajęcia 
urzędu przez nowego burmistrza, 
mają policyanci nowe oznaki. Są 
w postaci tarczy — na środku 
znajduje się herb miasta. 

— W grodzie chicagoskim umarło | 
w przeszłym tygodniu 280 osób. 
Głównemi - przyczynami śmierci 
były: dyfterya w 19, suchoty w 27, 
kurcze dzieci w 22, meningitis w 
14, bronchitis w 16, zapalenie płue 
w 25 przypadkach; 16 osób utra- 
ciło życie przypadkowo it. d. Po 
między zmarłymi było Jis dzieci 
nie liczących jeszcze lat 5. 

— Policyant James Mansfield z 
Hinman uliey stacyi, zastrzelił się 
w niedzielę po południu w 
mieszkaniu pod No 499 
20 ulicy. Przyczyna 
nie jest znaną. 

— Arcybiskup Feehan poświęcił w 
niedzielę trzy drzwony przeznaczo: 
ne dla kościoła św. Franciszka po- 
łożonego na rogu 12 ulicy i New- 
berry ave. Dostały nazwy: Piotr, 
Maciej i Leopold. W wieży 
powyższego kościoła znajdnje się 
obecnie sześć dzwonów, które ważą 
4300, 2500, 1245, 417, 318 i 287 
funtów. Proboszczem gminy, której 
własność jest oszaco waną na $200,000, 
jest od lat 30 ks. Ferdynand 
Kalvelage. 


rych, dróg pocztowych lub wojsko- 
wych, albo też dawniejszych dróg, 
któremi pędzono bydło przez „Chero- 
kee Outlet.“ Oddziały wojskowe 
powinny jednakowoż patrolować 
takie drogi i pozwolić imigrantom 
pozostać tam tylko przez ezas ko- 
niecznie potrzebny do przemarszu, 
aby Indyanie zrozumieli, że ci, któ- 
rzy ich krajem przechodzą, nie ma- 
ją zamiaru tego sobie przywłaszczyć. 
Skoro pierwsza imigracya zostanie 
ukończoną oddziały wcjskowe mają 
odwiedzić cały Cherokee Outlet i 
wypędzić wszystkich tych, którzy 
tam nieprawnie się znajdują. 

Nie wolno atoli nikomu prze- 
chodzić tą drogą, dopóki wojsko 
nie zostanie o rozporządzeniu mi- 
nistra uwiadomione. 

— Komisarz pensyi wydał dziś 
rozporządzenie, na którego mocy 
ci, którzy odebrali podczas wojny 
rany w nogach lub rękach a na 
mocy prawa z dnia 3go marca są 
uprawnieni do $24 pensyi miesięcz- 
nej, obecnie według prawa z 4go 
sierpnia 1886, mają dostać po $30 
miesięcznie. 

Około 600 do 500 weteranów sko- 
rzysta z tego rozporządzenia. 

Waskington 12 kwietnia. 
Jeneralny komisarz dla gruntów 
oświadczył dzisiaj, że chcący się 
osiedlić w Oklahoma, 100g% tak 
tylko uczynić na mocy „bomestead* 
prawa. Po obejrzeniu roli, na której 
się chcą osiedlić, mogą dać się za- 
pisać w odnośnem biórze grunto- 
wem i w przeciągu sześciu 
sięcy się osiedlić. Mogą także na- 
tychmiast zająć grunt, lecz muszą 
o tem donieść do bióra odnośnego 
w przeciągu trzech miesięcy. 

Bióra gruntowe zostaną urządzo- 
ne w Guthrie i w Kings-Fisher 
Station. 
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Z Grodu Śmietankowego. 
swem (Mi'waukce.) 


przy W. 
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Arcybiskup Heiss z Milwaukee 
polecił kaptanom jegó dyecezyi, 
aby uroczystość 100letniej rocznicy 
inauguracyi Washingtona, jako 
pierwszego przezydenta Stau. Zjedn. 
tj. 30 kwietnia rb. należycie obcho. 
dzili. W okólniku swym, powiada 
arcybiskup, że stósownem jest, aby 
obywatele wielkiej rzeczypospolitej 
amerykańskiej dzień ten należycie 
celebrowali i że, jako członkowie 
kościoła katolickiego, wznieśli 
dziękczynienia do Boga, za błogo- 
sławieństwa, których im udzielił w 
stuleciu, które minęło od dnia 


mie- | 


iuauguracyi. Na końcu poleca 
arcybiskup kapłanom, aby celebro: | 
wali sumę i inne stósowne uroczy- 
stości odprawiali. 


Z Oklahoma. 


St. 14 kwietnia. W 
Oklahoma popłynęła pierwsza krew. 
Skotarkowie (cowboys) znaleźli ezte- 
rech „boomer'ów*, którzy strzelali do 
siebie o , claim“ (pierwszeństwo do 
gruntu). Jeden z nich został zabity 
a inni odebrali śmiertelne rany. 
Przywieźli ich do Buffalo Springs. 


Louis, 


W północnem Texas, jako i w 
południowem Kansas panuje Okla- 
homa febra. Tysiące przysposabiają 
się do pochodu do ziemi obieca- 
nej. Główni'ejszą częścią ich wy- 
prawy są wielkie karabiny. „Old 
Soldiers Colony“ wyrusza we wtorek 
i udaje się wprost do Pond Creek, 
gdzie się połączy z innymi oddzia- 
łami. W Arkansas City naładowano 
już 487 wagonów towarowych To- 
peka i Santa Fé kolei sprzętami 
domowemi, narzędziami rolniczemi, 
żywnością, gotowemi domami, które 
tylko potrzeba składać itd. 


Żąda wynagrodzenia. 


Ira Witter został w tych dniach 
wypuszczony z więzienia powiato- 
wego w Baraboo, Wis., gdzie przez 
dłuższy czas odbywał karę za 
przestępstwo przeciw moralności. 
Obecnie żąda od powiatu %2500 
wynagrodzenia, ponieważ więzienie 
nie było dostatecznie ogrzane, 
wskutek czego nabył reumatyzmu. 


Nowy sposób karania grze- 
szników. 


Pastorowie w Texas zaprowadzili 
nowy system ukarania grzeszuików. 
Naśladują po prostu członków ich 
gmin tj. zabijają za pomocą 
wystrzału z rewolweru. Tak przy- 
najmniej uczynił pastor McLeod z 
Novotoba, który negra pewnego 
za kradzież zastrzelił, i pastor Hall 
Miller z Yarborough Station, który 
niejakiego Richards‘ w podobny 
sposób zamienił w trupa, ponieważ 
ten przyszedł do jego szkoły i tam 
począł hałasować. 


ich 


Nieszczęście w kopalni. 


Wilkesbarre, Pa., 14 kwi”- 
tnia. W Grand Tunnel kopalni 
zostali dziś wskutek gazu weęglan- 
nego zabici górnicy Charles Hodges 
i Evan Madden. 


Z dziedziny pracy. 


W „Pool“ kopalniach nad rzeką 
Monongahela, wyjawszy w kopalni 
spółki Homer % Roberts, rozpoczęła 
się znów praca w przeszłym tygo- 
dniu, wskutek czego ma znów za- 
trudnienie 6000 ludzi. 

— Strajk cieśli w St, Louis trwa 
wciąż jeszcze, 

— W czwartek zastrajkowali w 
Minneapolis konduktorzy i inżynie- 
rzy Motor tramwaju, jako i kon- 
duktorzy i woźnicy 4tej ave. j 
Lyndale ave. kolei konnej. 

— W piątek zastrajkowała służba 
tramwajowa w St. Paul, Minn, 
wyjąwszy na tak nazwanej „Uable'* 
linii, i to dla tego iż chciano zniżyć 
myto o 25 procent, 

— Strajk krawców w Erie, Pa., 
zakończył się na korzyść strajkie- 
rów, których myto podwyższono o 
15 procent. 

— W Buffalo, z powodu strajku 
zwrotnikarzy Erie kolei odegrały 
się bardzo nieprzyjemne sceny 
pomiędzy strajkierami i „„scabs'ami.** 

— Cieśle w St. Louis strajkują 
wciąż jeszcze. Kontraktorzy chcą 
płacić 35 centów na godzinę przy 
ośmiogodzinnej pracy dziennie, lecz 
nie chcą uznać „unii“, a zwłaszcza 
o to chodzi cieślom. 

— W niedzielę po południu po- 
rzucili pracę wszyscy hamownicy na 
pociągach: towarowych Winslow- 
Mojave kolei w Californii, gałęzi 
Atlantic i Pacific kolei, ponieważ 
kompania nie chce wyznaczyć trzech 
hamowników (brakesmen) dla ka- 
żdego pociągu. 


Nowy sposób oszukaństwa. 


Oryginalny sposób oszukaństwa, 
którego ofiarą padł niejeden farmer, 
okazał - się w ostatnich czasach w 
stanach zachodnich.  Przystojnie 
ubrany pan przybywa do farmera i 
pyta się, czy nie ma dobrego konia 
do sprzedania. Naturalnie że ma. 
Pokazuje mu konia, nieznajomy 
kupuje go i daje $10 zadatku, lecz 
pozostawia tymczasem konia u far- 
mera. Nazajutrz przybywa inny 
pan, który także potrzebuje konia. 
Farmer pokazuje mu konie a wy- 
bór nieznanego pada na konia 
przedtem sprzedanego. Koń podo- 
ba mu się tak, że ofiaruje farme- 
rowi $25 do $50 więcej, jak pier- 
wszy kupiec, i obiecuje, że przybę- 
dzie za kilka dni i kupi go, jeżeli 
jeszcze będzie do sprzedania. Nad- 
chodzi kupiec No. 1. Farmer, 
który myśli, że lepiej zarobi, gdy 
zatrzyma konia dla No. 2., oddaje 
zadatek i oprócz tego wręcza No. 
1. $10 — $20 za odstępne, które 
ten niby nie rad przyjmuje. No. 2. 
nie przybywa naturalnie a farmer 


jest od $10 do $20 uboższym. 
Oszuści dzielą się potem pie 
niędzmi. 


Nieszczęście  parowcowe, 


Z Queenstown donoszą pod dniem 
l2go kwietnia, że parowiec „City 
of Chester“ spotkał dnia § kwie- 
tnia parowiec „Danmark“, który 
był opuszczony przez załogę i pa- 
sażerów, a którego tylny pokład 
znajdował się na równi z wodą, 
podczas gdy przodek sterczył wy- 
soko nad morzem; widocznem było, 
że parowiec wkrótce zupełnie się 
zatopi. 

Parowiec „Danmark“ należy do 
Thingvalla linii, której parowce 
płyną pomiędzy Nowym  Yorkiem 
i Kopenhagą. Tenże wypłynął dnia 
26 marca z Christiansand z 775 
ludźmi, z których 649 było pasa- 
żerami. Niewiadomo, co się stało 
z pasażerami i załogą. Może być, 


że znaleźli przytułek na innych 
parowcach, gdyż okręt ten spotkano 
nazwyczajnej drodze, używanej przez 


"TTWYJPYCY JĘWE 


parowce płynące pomiędzy Nowym” 


Yorkiem i Europą. 


Otrucie. 


St Cloud, Mich., 11 kwietnia 
Wczoraj orał swe pole w St. Joseph 
farmer Sebastian Merdam, który 
niedawno temu przybył z Bawaryi. 
Czworo jego dzieci liczących od 
półtora do sześciu łat szło za nim 
w bruzdach. Znalazły w nich ko- 
rzenie dzikiego pasternaku, jadły 
takowe i zachorowały wkrótce po- 
tem pod oznakami silnego otrucia. 
Troje z dzieci tj. sześćcioletni 
chłopiec i dwie dziewczynki liczące 
lat półtora i cztery umarły, nim 
było można przywołać lekarza. 
Czwarte dziecko, trzy lata licząca 
dziewczynka zostanie może ocaloną. 
Troje zmarłych dzieci pochowano 
dziś w St. Joseph w jednym grobie. 


Skok, jakich 


Z Cincinnati donoszą, że w piątek 
skoczył Meredith Stanley o zakład 
z 285 stóp po nad rzeką Kentucky 
leżącego mostu Southern kolei, w 
miejscu gdzie woda była 12 stóp 
głęboką. Ubrany był-w jedwabne 
trykoty i pantofle. Skoro skoczył, 
zwinął się w kłąbek i tak padł w 
wodę. Skoro okazał się nas po- 
wierzchni, wzięto go do łodzi nań 
czekającej. Z początku pluł krwią, 
lecz obecnie jest zdrowym. 


mało. 


Przyczyny samobójstwa. 


W tych dniach odebrał sobie ży- 
vie w Philadelphii ubogi pewien 
krawiec, który w liście pozosta- 
wionym oświadczył: Gdy się uro- 
dził był takim słabym, że muie- 
mano, iż nie będzie żył; trzy razy 
byłby się utopił; siedem razy był 
pokąsany przez psów i żył wciąż 
w obawie, iż dostanie wodowstrędu. 
Raz spadł z wysokiego 1usztunku 
nadomiar 
dostał na dni trzynaście do kozy. 
W ogóle nie miał szczęścia i dla 
tego postanowił grać w loteryę w 
nadziei, że w ten sposób polepszy 
swoje położenie. Przegrawszy 
ostatniego doiara, palnął sobie w 
łeb. 


przy kościele, za co się 


Budynek 28 piętrowy. 


Budynek 28 piętrowy, którego 
plan zrobił budowniczy Buffington 
z Minneapolis, zostanie przedsię- 
wzięty, gdyż niejaki Frank Yarnall 
w celu tym utworzył towarzystwo. 
Dla tego budynku potrzeba zupełnie 
nowego systemu bndowania, na 
który wzięto patent. Budynek teu 
będzie zawierał 728 pokoi, 2 któ- 
rych każdy będzie miał okno z ulicy 
i okno z śradkowego padwórza, 
przez co będzie przedstawiał nis- 
jako wieżę z niezliczonemi strzel- 
nicami. Podwórze środkowe będzie 
obejmowało 40x40 stóp a cały 
budynek obszar mający 149,000 
stóp kwadratowych. Nie mniej jak 
16 elewatorów zostanie urządzonych 
dla wygody lokatorów. Włącznie 
gruntu będzie budowla kosztowała 
%1,000,000. Budowa ma być skoń- 
czoną jak najprędzej; mury mają 
się podnosić o 40 stóp w każdym 
tygodniu, tak iżby cały budynek 
został ukończony w przeciągu roku, 


Męczony przez zamaskowa- 
nych złodziei. 


Pewnej nocy przeszłego tygodnia 
wtargnęło trzech zamaskowanych 
ludzi do domu zamożnego farmera 
Lewisa Patterson, mieszkającego w 
Centreville w pobliżu Butler, Pa.; 
oprócz niego znajdowała się w domu 
tylko SOletnia jego matka. Złodzieje 
pytali się, gdzie ma pieniądze 
schowane; na odpewiedź że nie 
ma żadnych zawlekli go do stodoły, 
gdzie mu grozili powieszeniem, je- 
żeli im nie wyda tajemnicy. Na- 
stępnie zawlekli go znów do domu 
i włożyli nogi jego w ogień palący 
się w kominie, poczem przeszukali 
dom, znaleźli $43 i złoty zegarek 
Patterson'a. Oddalili się z groźbą, 
że go zastrzelą, jeżeli w przeciągu 
pół godziny zawiadomi sąsiadów 0 
tem, co się staio. 


Z wesela do więzienia. 


W Nowym Yorku, w pobliżu 
Yorkville sądu policyjnego obcho- 
dzono goły weselne w mieszkaniu 
młodej pani. Obecnych było około 
dwadzieścia osób obojga płci, i jak 
to zazwyczaj się dzieje pito nie 
mało na zdrowie młodej pary tak, 
iż około północy nie było ani kro- 
pli jakiegokolwiek napoju. Gdy o 
smutnej tej okoliczności mężczyzni 
się dowiedzieli, mieli między sobą 
naradę i oświadczyli, iż dostarczą 
tyle piwa, że będzie można się ba- 
wić do rana. Wyszło siedmiu z 
nich, którzy po chwili powrócili z 
trzema sądkami piwa. Lecz około 
godziny czwartej, gdy się w najle- 
psze bawiono, przybl żyło się prze- 
znaczenie w postaci kilku policyan- 
tów, którzy jako goście nieproszeni 
niespodzianie objawili się w pokoju, 
w którym się bawiono. Daniel 
O*Neil jeden z gości spostrzegłszy 
policyantów skoczył z przestrachu 
do otworu 20 stóp głębokiego ele- 
watora, lecz i tu sprawdziło się 
przysłowie, że pijany pod 
szczególną opieką nieba, bo nawet 
skórki u rąk nie zadrasnął. Wzięto 
go, jakoi innych gości płci męzkiej 
włącznie nowożeńca do stacyi poli- 
cyjnej, gdzie właściciel saloon*u 
Fritz Stramm ich oskarzał, że wła- 
mali się do jego piwnicy i ukradli 
z niego trzy sądki piwa.  Areszto- 
wani twierdzili wprawdzie, że to 
nie jego piwo, lecz to nie pomogło; 
bo wytoczono im proces stawiwszy 
pod kaucyą $1000 każdego. I 
nowożeniec musiał stawić kaucyę, 
że przybędzie na termin jako 
świadek. 


stoi 


Pies świadkiem. 


Rzadko się niezawodnie zdarza, 
aby pies stawał przed sądem za 
świadka. W Fort Smith, Arkansas, 
rozpoczął się dnia 9go kwietnia 
proces przeciw słynnemu indyań- 


« 


w a AEK 


skiemu naczelnikowi Jack Spaniard 
oskarzonego o zamordowanie po- 
mocnika marszałka Stanów Zjedno- 
czonych, Williama Irwin, iaby mu 
udowodnić jego zbrodnię, przypro- 
wadzono jako pierwszego świadka 
psa jego zwanego Ratler, którego 
widziano w pobliżu miejsca 
derstwa. Oskarzony twierdził, że 
psa wcale nie zna. Okazało się 
atoli że kłamał, bo pies odszukał 
go wpośród dość znacznej liczby 
przytomnych, przyskoczył do niego 
począł lizać jego ręce i machał 
ogonem z radości, że swego pana 


mor- 


znalazł. 
Nie potrzebnie się wyśmie- 
wają. 


Ci, którzy nie rozmyślają, śmieją się ze sła- 
bości na nerwy. A jednak jest to prawdziwa i 
krytyczna słabość, którcj męczące symptoma 
stają się tem dolegliwszemi przez szyderstwo. 
Żołądek zwyczajnie jest odpowiedzialny za te 
oznaki — jego słabość i nieporządek odbijają się 
w mózgu, który jest główną kwaterą nerwowego 
systemu. Jako lekarstwo wzmacniające i uspo- 
kojające, mzślemy HOSTETTE'RA BITTERS 
są najlepszemi, bo najskuteczniejszemi. Odna- 
wiając sline trawienie stają się główną nutą do 
odzyskania siły f spokojności nerwów. Ból 
głowy, drzenie w spokojnym śnie, nienormalna 
draźliwość przy niespodzianym zgiełku — ma- 
leję i ustępują nareszcie zupełnie, im więcej 
siły system nabiera przez to wielkie orzeźwiające 
lekaretwo. 1rudność trawienia, choleryczność, 
reumatyzm, zatwardzenie i dolegliwości nerek 
ostają wyleczone przez Bitters. 


Pięć tuzinów jaj w 8 minutach. 


„Profesor“: William Glass z 
Kerndale, Minn., zrobił zakład o 
$40, że w przeciągu trzydziestu 
minut zje f0 jaj. Jaja były goto- 
wane w minucie i pół. Glass na- 
samprzód odłubał jaja. Pierwsze 
trzydzieści i dwa zjadłw niespełna 
minucie, pozostałe 28 w niezupełnie 
dwóch minutach. Odłubanie i spo- 
życie ich bawiło ośm minut. 


Lekka kara. 


Dawniejszy kasyer banku „Na- 
tional City Bank“ w Lynn, Mass., 
Edgar Swan, wyznał iż  sprzenie- 
wierzył $67,000, za co go skazano 
na pięcioletnie więzienie. Ma do 
zawdzięczenia staraniu wpływowych 
osób, iż tak lekką tylko otrzymał 
karę. 


Mieszkała w jednym i tym 

samym domu 101 lat, 

W Litchfield, Conn., umarła w 
tych dniach pani Theron Beach, 
licząca lat 101. Mieszkała w tym 
samym domu przez cały ten czas, 
Dom ten zbudował jej dziaduś w r. 
1785. Tam się urodziła i tam 
umarła. Dom bardzo mało został 
zmieniony od czasu jego wybudo- 
wania — jest to pojedynczy budy- 
nek z drzewa, jakich jeszcze wiele 
można dzisiaj widzieć w stanach 
nowo-angielskich. 

Kury zwierzętami domowemi, 

Nad kwestyą, czy kury liczą się 
do zwierząt domowych lub 


łamała sobie w tych dniach głowy 
rada superrewizorów w DesMoines, 


nie, 


lowa.  Pewnemu człowiekowi w 
Bloomfield zadusiły psy 51 kur. 
W [owa istnieje prawo, że rada 


superwizorów ma zapłacić wyna- 
grodzenia za wszystkie zwierzęta 
domowe, które zostały uszkodzone 
przez psów. Pozostała więc kwestya 
czy kury są także zwierzętami do- 
mowemi. Aby rozosądzić tę sprawę 
udano się do różnych słynnych 
adwokatów. Po dłuższych debatach 
i rokowaniach uznano, iż będzie 
najlepszą rzeczą nadać kurom także 
tytuł „zwierząt domowyolh* i wy- 
płacić farmerowi żądane wynagro- 
dzenie. 


Po texasku. 


„Texas Vorwaerts* donosi: W 
Flyville, Tex., kupił zamożny pe- 
wien farmer niemiecki z dzierza- 
weca jego, Czechem, na współki do- 
brą krową mleczną. Ponieważ pier- 
wszy zaś wyłożył pieniądze na nią, 
chciał się też zabezpieczyć, i w 
kontrakcie kupnym zostało zapisa- 
nem, że pierwsza połowa krowy 
należy do niemieckiego farmera a 
druga do czeskiego pachciarza. 
Gdy atoli Niemiec chciał mieć po- 
łowę mleka, zauważył Czech, że 
pierwsza połowa krowy jest nieza- 
wodnie przednią połową i dla tego 
on jako właściciel tylnej połowy 
ma wyłączne prawo do mleka. U- 
dano się do sędziego pokoju, a 
tem uznał, że Czech ma racyę, bo 
głowa należy do pierwszej, a tyl- 
na część do drugiej połowy. Łecz 
nie koniec na tem. Kilka dni te- 
mu, gdy Czech doił krowę, ta na- 
samprzód kopnęła go jedną z tyl- 
nych nóg, a nadomiar wybodła 
go. Co do kopnięcia nie mógł nie 
mówić, bo to pochodziło od jego 
połowy, lecz za pobodzenie żąda 
obecnie od właściciela pierwszej 
połowy $25 wynagrodzenia i wniósł 
przeciw niemu skargę o tę kwotę. 


Hotel dla negrów. 


W Washingtonie ma zost ć wy- 
budowanym hotel dla negrów, 
gdyż tylko dwa z lepszych hote- 
lów ich przyjmują i to tylko pod 
warunkiem, iż strawy będą spoży- 
wali we własnych pokojach. Pro- 
jektowi temu sprzeciwiają się atoli 
zamożniejsi, wykształceńsi murzy- 
ni. 


Tanie miejskie 
loty w pobliżu 


Humboldt Parku. 


Pocóż udawać się po za miasto za 
lotami, 
jeżeli je możecie również tanio dostać w mic- 
ście? Front ich leży przy Divisicni innych uli- 
cach, pa zachód od parku; mają te same ko- 
rzyści, co inne części miusta. Ta część miasta 
wzrasta szybko a loty wkrótce będą dwa razy 
tyle warte co teraz, 
Ceny teraz tylko $400 do $600, $40 
do $60 gotówką i miesięczne wpłaty. 
Także loty i domy tanio i pod takiemi same- 
mi łatwemi warnnkami w innych poddywizyach 
i przedmieściach. łrzyjdźcie po katalog pisa- 
ny w własnym waszym języku. Wolna jazda 
każdego dnia dla ogiądania własności. 
FILIE BIÓRA przy Division ulicy tuż przy 
wchodzie do parku i na lotach na zachód od 
parku położonych — otwarte codzień. 


S. E. Gross, 


S. E. Cor. Dearborn & Randolph st. 
(Oct. 11. '89.) 


Ubiory do pierwszej 


Komunii św. 


LEE 


W największym zapasie i po nizkich cenach $6.00, 6.50, 7.00, 8.00, 9.00 u 


“JOHN GROSSE CLOTHING COMPANY” 


844 Milwauee Ave., 
177 W. Division str. 


Największy wybór ubiorów wiosennych dla dzieci, chłopców i mężczyzn, kapeluszy, czapek, spodnich 
ubiorów wiosennych i podobnych drobnostek dla mężczyzn i chłopców. Jedna cena tylko dla każdego. Wszy- 


stkie towary są oznaczone wyraźnemi liczbami. Zaręczamy za dobroć i rzetelną pracę. 


Przyjdźcie i przywitajcie waszego dawnego i znanego ekspedyenta, który z Wami się rozmówi w waszym 
języku rodzinnym. 


John Grosse Clothing Comp., 


poł. zach. róg Milwaukee Ave., i W. Division str, 


Zaręczamy za rzetelną usługę. 


ej 


Iitobadź, i tegoż przyjaciel, odbierze BEZPŁATNIE 
APE, KSIĄŻECZKĘ, CYRKULARZE i LISTĘ 
MIEŃNĄ o waszej KOLONIJ i CSADNIKACH 
iy rapisze do Žž J, J. HOPF, 

110 W. Water St., Milwsukes, Wis 


en bon Fparmlandercien in Hofa Part Kolonie, Wis., frei zugejanbt 


— 


FREDERIKSEN £ GO. 
Grunta nafarmy w Minnesociei Wisconsin. 


Grunta preryjne w kolonii „Gnie- 
zno“ w Martin i „Kraków“ w 
Redwood Co's. w południowej Min- 
nesocie, składają się z bogatej 
pszennej roli. Wszelkie gatunki 
zboża, jarzyn i kukurudzy tam się 
udają. Osadnicy chodują wiele by- 
dła w tych okolicach, co im wiele 
donosi. Drzewo do opału i budo- 
wli nie jest droższe jak w Chicago. 
Grunta te leżą od 2 do 10 mil od 
miast, targów i stacyi kolejowych. 


| fanbfart 


Grunta leśne w zakładającej się“ 
kolonii polskiej w St. Croix Co., 
Wis., gdzie przeszło 50 Polaków 
już grunt kapiło. Grunta leśne w 
Todd Co. Minn, gdzie jnż wiele 
Polaków mieszka. Rola w okolicach 
tych jest urodzajna. Biały i czerwo- 
ny dab, lipa, brzoza, klon, jesion, 
jawor i inne gatunki twardego 
drzewa tam rosną. Gdzieniegdzie 
znajdują się parowy gotowe do u` 
prawy. Grunta te znajdują się od 


Wody do picia jest poddostatkiem 
i nigdy nie brak. Wielu Polaków 
jaż tam zamieszkuje. Cena gruntu 


„| tego jest od 5 do 10 dol. za akier. 


Zadatki małe, resztę winno się wy- 
płacać ratami od 6 do 30 lat. 


Mapy, opisy i bliższe szczegóły o tychże gruntach 
przesyła bezpłatnie za odebraniem adresu: 


FELIX PIETROWICZ. 
151 Washington str., Chicago, LI. 


KATALOG 


drukowanych w drukarni “Gazety Polskiej” 


w. DYNIEWICZA, 


— W m 


Chicago - - Ulipois 


Książki historyczne, powie- 
ściowe, bajeczne i z 
piosneczkami. 


(Ciąg dalszy.) 


PIERWSZY ROCZNIK Tygodni- 
ka  Powieściowo — Naukowego, 
obejmujący 832 sironice wyraź- 
nego druku na pięknym papie- 
rze, ozdobiony 54 rycinami, 0- 
prawny mocno w półskórek, ze 
złoconemi tytulikami, który za- 
wiera następujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawe sie- 
roty, Obrazek z naszej ziemi. 
Partyjka stosika czyli zakład 
wygrany, Dwaj sąsiedzi, Poczci- 
wi ludzie, Cnota i wina, Szy- 
mek i Handzia, Pierwsze pycha 
— drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szy- 
non z Zawiśla, Pisanki Wielka- 
nocne; wiele rpowiastek czysto 
Bo — ludowych, obrazków 
nistorycznych, baśni i wiele opi- 
sów rozmaitej treści naukowej. 
(Powieści te w formacie książek 
kosztowałyby przeszło $30.00). 
OBA SŻ 75 0% o EE $2.85 


GROBY NA STEPIE. Opowiada- 
nie z życia amerykańskiego. 
Przełożył Karol Maćkowski 


A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez 
Józefa Złotcrzyńskiego.. ...10 
DOBRY FRANUŚ I ZŁY KO- 


STUŚ czyli życie dwojga różnie 


wychowanych dzieci....... 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem....... 15 


POWIEŚCI LUDU spisane z po- 
dań (291 stron.) zawiera 1) 
Wilk i Skowronek, 2) O dwu- 
nastu królewiczach zaklętych w 
orły, £) Lis a Wilk, 4) 0 boga- 
tym pana co miał syna jedyna- 
ka, >) Kojata 6) Piękne oczy, 
4) Bieda, 5) Tomiła, 9) Sieroty, 
10) Rozmowa bydląt, 11) Wia- 
nek Helisi, 12) Maciej Pyta. 
13) Kaganiec, 14) Pieniądze, 
15) Twarz królewska, 16) Dja- 
beł i mądry chłop, 17) Tumek, 
18) Kłamstwa nad kłamstwami, 
19) Jałmużna, 20) Zofia, 21) 
Mary, 22) Djabli taniec, 23) 
Blada panna, 24) Wieczny 
SZęWCE, 28) Zwierciadło, 26) Pan 
Kożnszek, 27) Potępiona, 28) 
Miecz zwycięzki, 29) Potępioma 
Księżniczka w zamku gnieźnień- 


skim, 8Q) Zaczarowane pączki. 
BE RZY ARDO AA 1.00 
W mocnej oprawie..... $1.35 


OJCZE NASZ, powieść napisana 
przez P O ino kanocosdD 
BOHATERSKA RODZINA, ury- 
wek z powstania 1863 r., zda- 
rzenie prawdziwe opisał W4. 
©zaplichi w05.5-25033492 -.15 
ULICA TAD WISŁĄ. „Krotoch- 


wila w dwóch aktach ze śpie- 
wkami napisana przez Karola 


Kucza c. 5C trzy za jednego $1. 
PIERWSZE WOJNY KRZYZO- 
WE, z dodatkiem krótkiej wia- 
domości o następnych ..... 10 
POWRÓT z WOJACZKI, po- 
"wiastka z czasów powstania 
Tadeusza Kościuszki .......15 


| LOS SIEROTY czyli powieść wy- 


| 


2 do 8 mil od miast, targów i sta- 
cyi kolejowych. Pierwsza wpłata na 
grunta te jest 1 dol. od akra, re- 
sztę na 5 lat wypłaty. Równie przyj- 
mujemy drzewo podług ceny targo- 
wej za dalsze wypłaty. 


| stawiająca zgrozę niel-œgzkości, 
srogość zawiści, i dotkliwość nę- 
dzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczo- 
drobliwości opatrzności przez ks. 
A. Pokojskiego........... 30 

KOMINIARZ I MŁYNARZ czy- 
li zawalenie się wieży. Komedya 
w l akcie ze śpiewami. F. N. 
Kamińskiego; muzykę ułożył F. 
Zaremb” . 5 
trzy eg-..nplarze........ 

POW1IASTKI POLSKIE -przez 
Fr. hr. Skarbka. Zawiera: 1) 
Wyprawa Kujawska, 2) Hulan- 
ka w sądzie, 3) Łukasz Stempel, 
4) Dwie Siostry, 5) Przewoźnik, 
6) Jeniec Wojenny, 7) Jasz- 
czułt, 8) Mundur, 9) Kruk 


PRZEPPETRETOC CYL -..30 
PROBOSZCZ KUKULEWA, 

dług Dacdeta opracował W. 

KAMOWSKI: 4: = 7r.5G6=3R 5 


KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, od- 
czyt publiczny przez Sew. ©Đu- 
ChińakĘ 055 o a sk - Alb 


OFIARA ŻMUDZINA, obrazek 
historyczny z czasów powstania 
1851 r.. przez Chwalibora.. 80 

PISANKI WIELKANCCNE, po- 


wiastka przez ks. Schmida.15 
JAK SOBIE POŚCIELESZ, tak 


Się WYŚPISZ....-.++1+++++22> 10 
W RĘKACH ŚMIERCI, przez 
Karłowskiego ......--+-+- 10 
CÓRKA HETMAŃSKA pzez 


Piotra Jaxy Bykowskiego. .30 
ZDARZENIE NA POLOWANIU 
w puszczy litewskiej, opowiada- 
nie Wisłockiego....-----+.- 5 
KRÓTKI RYS początku rozwoju 
i obecnego stanu Instytucyi za- 
kładu św. Kazimierza w Paryżu 
0d przewodnictwem  Wibnej 
atki Teofili Mikułowskiej..5 
KRWAWESIEROTY powieść na- 
pisana przez W. S........ 15 
ROZMOWA POLAKA Z KA- 
SRONA i Toa pzy wy A 
JAMES GARFIELD, albo Praca 
i Cnota, poemat skreślony po- 
dług faktów przez Teofilę Samo- 
S e PAPER T LEG Ż ze.. 10 
JASKINIA POTĘPIENCA. Po- 
wieść przez Fr. Xaw. Tuczyń- 
SIREDO. 4 „003. mrdia i 2 POZ 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze 
złoeonym tytulikiem....... 75 


BARTEK ŁATKA, czyli jak to 


żyd po śmierci zrobił testament 


PRZEZ KOBIETĘ. Powiastka 
Michała Wołowskiego..... 15 
DAMIAN RUSZCZYC. "owieść z 


czasów Jana | pe Frydery- | 


ka hr. Skarbka, Trzy tomy, w 
mocnej oprawie, ze 
GOMKIOWE 0. 46x03 we i 012 10 

ANIÓŁ PAŃSKI Powieść oby- 
czajowa przez Bakałarza Lwigro- 
SE o WpÓR SE GEAR 30 


az z Z, 


złoconym i 


HISZPANKA czyli żona skazane- 
go na śmierć. Powieść p. p. W. 
hr LOES SĘ oda» ak 25 

JAN PŁUŻEK. Powiešś z` da- 
wnych czasów nevisał Mieczy- 
sław z Poznania.......«.. 15 

KUJAWIAKI MAZURKI, WYR- 
WASY i Dumki pomniejsze, ze 
źródeł etnograficznych i własnych 
notat zebrał Zygmunt Gloger. 


25 
WIANEK POWIASTEK zebra- 
nych przez Gazetę Polską w 
Chicago. 


Zawiera: 
Kasia, (przekład z angielskiego.) 
Niby Siostra, przez Z. G. 


i 


Po śmierci; zdarzenie prawdzi- 
we. 

Pruskie Swaty, powieść ludowa 
wielko-polska z końca XVIII 
wieku przez Stefana z Opa- 
tówka. 

Wojna, przez K. ` - 
Wigilia Bożego Narodzenia, z 
francuzkiego. ....... s... ZD 
KAZIMIERZ Í MAGDOSTA. Po- 
wieść z zdziejów ojczystych siedm= 
nastego stulecia przez Mieczy= 

sława z Poznania......... 15 

TRZEJ WĘDROWCY. Chrześcia» 

nin, Zyd i Turek, czyli kto w 

Bogu pokłada zaufanie, o tem 

ma tenże ojcowskie staranie. Po- 

wieść nader powabna i poucza- 
jąca przez Tomasza W iśniewskie- 


„pnie! EP rę 0-0 
MYSZA WIEŻA wśród jeziora 
Gopła przez Aleksandra Broni- 


WSA Zą PACZKE usa wa wiek co STD 
TESTAMENT PIOTRA WIEL- 
KIEGO, czyli zamiary Moskali 


zawojowania całego świata.. 5 


Glmiazy cag nastapi) 


Założone w roku 1870. 


4 


JOSEPH A. STOLBA & Co. 


Rytownicy i mincarze, (Die Sinkers and 
Stencil Catters) 


No 6 South Clark Str., Chicago. 
FABRYKANCI 


Stępli, pieczęci mosiężnych 1 stalowych, żela 
zek do zuaczenia, godeł, blach do drzwi "dowi 
plates), tak nazwanych baggages and pool 
checke, pieczęci dla notaryuszów i korporacyi, 
jako też gumowych (rubber stamps}. etc. ete. 
(x) 


JEROZOLIMA 


w dniu Ukrzyżowania. 


OTWARTA: 
W dniach powszednich 
od Smej godz. z rana do lOtej 
na wieczó. 
W niedziele 
ol lszej do lOtej po południa. 


Wabash Ave. % 
Panorama Place. 


(Oct 1.89), 


Peerless farby, pniepezemi 


(Oct. 11 *80) 


"Na sprzedaż tanio, 


Pod No. 555 Noble ul. 2gi dom 
od Chapin ul., lot jest 24 przez 135 
stóp. Dom dwupiętrowy, z sztoro- 
wym frontem, 70 stóp długi. W ty- 
le dobra stajnia, i ,, ‘ na 3 po- 
wozy i 2 bryczki. Czyste papiery, 
abstrakt itd. Warunki podług ugody. 

Zgłosić się do 

W. Dyniewicza, 
582 Noble str., - Chicago. 

(x) 
Skład założony w r. 1851 


Henry  Schoellkopf, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR, 


pomiędzy Franklin i Market ulicami, 
grosernik hurtowny i drobiazgowy, 

sprzedaje świeże towary po najtańszych 
cenach : 


Słone sardele i masło sardelowe, zę 
Fruncazkie szampiniony i suszone grzyby, 
Prawdziwy olej z maku i 0 m 

Z m musztarde winńę i ocet winny, 
Poz z —. i =g mad a, 

Najle zie:onę i czarnę heroa 

Prawdziwą Jara Mokka kawe, e 
Brunświcki saleeson i truflowe kiszki wętro- 


Prawdziwe frankforckie kiełbaski w _ biaszan- 
- pr pudełkach, 
Niemieckie jajowate kartofle, 
Teltowskie ćwikły i szparagi, 
Magdeburskę kwaśnę kapuste, 
Francuzki groch i niemi krajany groch 
owy, 
Niemieckie powidła i gruszki. - 
Włoskie prunele i katalońskie śliwki, 


Świeże jagły, soczewicę i grnenkern, 
Świeży jęczmień perio tp. gryz Í kaszę tatar 


Cza 
Prawdziwy sok malinowy i miód, "> 
Chiński imbiór i mleko szw. kie, 

pm mee Ołom fe yć 

N y ser ufs ny, 

Ser aaa. Parmesański i = 

w e de Brie“ i ser Neufszatelski, 
Prawdziwy ser Emmenfhsiski i zielny, 

Ser Limburgski, śmietankowy i Lugduński 
Prawdziwą Paryzkę tabakę do zażywania, 
Niemieckie korowrotki i pantofle, 


Henry Schoelłkopf. 


GAZETĘ 


można sobie zapisać jak ró- 
wnież 


Polskie Ksiązki 


zamówić u 


p. Stanisiawa Bdzbanowskiego 
który utrzymuje wielki polski saloc» 
i grosernią 
na rogu 17 i Paulina ul. 

CHICAGO. ILL 


Dla Polsków przybyłych do Ameryki, jest 
konieczną potrzebą nauczenie się języka azgiel- 
skiego a è> tego jest wydrukowana księżka: 

POSREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, keiążka 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego nauczenia 
sig po angielsku z opisaniem każdego wyrazu 
jak sig mu wymawiać, wypracował Wł. Dynie- 
wicz; przejrząna, poprawiona i znacznie po- 
większona a mianowicie dodane sę rozmowy i 
różne listy w polskim i angielskim języku, która 
sprzedzje się po 65 centów. 

Piszcie po nią pod adresem: 
W. Dyniewicz, 
e NOBLE “TR. — — — CHICAGO, TLL, 


A/T" 


w" 


TJ 


3 


"e 


-*"":RIMORNETS AND COUNSELLORS XT LAW, 
Rooms 48 & W, METROPOLITAN BLOCK, 
N. W. Cog Randolph £ LaSalle Str,- . 
ET ? CHICAGO. 


rm 


TAKE ELEVATOR. 


f POSZUKIWANIA. 


Adam i Franciszka Mikuccy z Łom- 
ży poszukują swego syna Stanisława. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam niech 
aczy nam donieść pod adresem: 

Adam Mikucki, 
532 Noble str., Chicago, Ill. (x) 
—e 

Poszukują mej żony Józefy i troje 
dzieci — Jana, Andrzeja i Józefy — 
którzy mnie 8 lat temu w Lion City, 
Montana, opaścili. Ktoby wiedział, 
gdzie się żona z dziećmi znajduje, lub 
vna sawa niech się zgłosi do poniżej 
podpisanego: 

Frank Krawisb, 
Sand Couiee, Cascade Co, Montana. 
3 (9—20) 

Poszukują pracy dla siebie jako i dla 
kilku innych dobrych robotników w 
roli. Rozumiem także gospodarkę; mam 
żonę i dzieci. Mówię po polsku, augiel- 
"sku, niemiecku, węgiersku i rusku. 
Mógtbym być stangretem, lub doglą- 


è dać komi. W polu pracować nie mogę, 
7 bo jestem ułomny na nogę. Żona moja 
; mogłaby dla robotników gotowaći prać. 


„Jacob Linder, 
Park Place, Schuy!kil] Co., Pa. (16-18 


Jak najtażiej! Kto chce rkorzystać? 
Nowe cfglane domy mieszkalne. 

Extra studnia kopana, wielka lota. Wysoki 
„„dasemeńt** zdatny na kuchnią, bardzo przyje- 
mna miejscowość wśród granic miasta, w pobli- 
žu parku, . szkół publicznych i tram- 
wajów itd. Cena $1000. Łatwe warunki. Szcze 
góły pod No. 3438- Archer Ave. Weźcie Archer 
Ave. kolej konną. 


> as W DRUKARNI 
| „GAZETY POLSKIEJ* 
f została w tych dniach wydrukowa- 
na nowa książka tresci religijnej 

pod tytułem: 


* NAWIEDZANIA 
Najś. Sakramentu 


NIEPOKALANIE POCZĘ- 
TEJ NAJŚ. MARYIPANNY 
na każdy dzień miesiąca napisane 
< po włosku przez sługę Bożego 
Św. Alfonsa Marya Liguori, 
` Biskupa dyecezyi św. Agaty i 
Fundatora Zgromadzenia Redemp- 


sA torystów 
' na polski 

Cena.. 30c. 
W mocnej oprawie...... 50c. 


URE we: 
do składu obuwia pod 


Białym Orlem 


aby kupić wasze buty i trzewiki. 
 Qałkowity zapas 
 trzewików dla dam, mężczyzn i 
` dzieci: 

Odwiedźcie nas i przekonajcie się. 


J. Rewerski, » 


200 W. Bridge, w pobl. Gold ul. 
Grand Rapids, Mich. 


| NB.. Wszystkie towary oz- 
` naczone wyraźnemi liczbami, 
stała cena. 
Reparacye wykonują 
bsrdzo zgrabnie. 
Agentura „Gazety Polskiej“ 


Na sprzedaż tanio 


Grosernia i Salon 

3 w polskiej okoliey. Dobre miej- 
ge sce na zalożenie do tego składu 
i mięstwa czyli bnczer-szapu. Miejsce 
` to jest bardzo stósowne dla Pola- 
-- ka. Przyczyną sprzedaży jest wy- 

prowadzenie się na farmę. 

Pod No. 75 Cleaver Str. 


— Paweł Giersz. 


_ jest dobry sprzedawacz w jednej 
: - z największych dystylacyi w mie- 
„śeie Chicago. Musi być dobrze ob- 
znajmiony w tym interesie i musi 
mieć pierwszej klasy poświadczenie. 

"Uprasza się podać poświadczenia 
„references, )poprzednie zatrudnienie 


i-czas pobytu w mieście. Zgłosić się 
Sido" F. W. care of “Gaz. Pol.'; 
; (16—18) 
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4 P eerless far by pa aes mata aptekach, 

LIES aż (Oct. 11 '89) 

« J. Sosnowski, róg Chapin i Monroe ul. 
najstarszy polski 


Salon i Grocernia 
w South Bend, Ind. 

Poleca Szanownym Rodakom swój dubeltowy 

, skład zaopatrzony w dobre wino, wódki, likiery, 
piwo i cygary, jak również wszelkie artykuły 
wie'kiego handlu korzennego (Grocery.) 


J. Sosnowski, 


na Chapin i Monroe ul., 


South Bend, Ind. 
(Oct. 25. 89.) 


Na sprzedaż 


bardzo tanio dom z lotą. 
$2,000 na rękę a resztę na 
łatwe spłaty. Posiadłość ta 
przynosi $71.00 dzierzawy 
miesięcznie pod No, 


454-466 Elstonav. 


tg (14—16) 


ra 


Dziewczęta polskie 


mogą dostać pierwszej klasy 
miejsca u familii amerykańskich 


jako służące. Szczególnie świeżo 
przybyłym dziewczynom z Europy 
mogę dać miejsca zaraz. 


Pani L. Sawicka, 


i stręczarka, 
Eg- 3455 Cottage Grove ave., 
,. Chicago, Ills. (June 25—‘89) 


: „ Do sprzedania 


sk 2 

asdi $: E 
farma, 
obejmująca 163: akóy roli, z tych 50 akrów 
-- „pod pługiem. Dobra studnia, dobra woda, do- 
„..  jłqka, dom z drzewa na farmie. 2 mile od Wil- 
„„„m 4 mile do dworca kolejowego, 2 mile do ka- 
tofiekiego kościoła w. środku polskiej osady, 
> mila do,szkoły,. mila glo lut. i presb. kościoła. 
|, Musze tzn zo © PE eelan store i 
wia RL MORS * armą z4jmować. Częściowo go- 
z REKA na wyplitg według i ską 


Rp R ~ "A 
iw Fred W. $ 
Taunton, Minn., 
NE = 


è .* 


muhl, 


(15--19) 
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polskim językiem mówić i 


. Przysłowia Polskie 


czyli nauka 


STARYCH A ROZUMNYCH NASZYCH LU 
DZI. 


Zapyta z was może niejeden, co 
to przysłowia? Z czego powstały, 
i czego one mogły nauczyć? Otóż 
wam na to odpowiedzieć muszę. 

Kiedy Pan Bóg stworzył czło- 
wieka na obraz i pod bieństwo 
swoje, dawszy mu duszę _nieśmier- 
telną, a rozum i wolna wołę: a 
przytem powiedział, oddając mu 
w dziedzictwo urodzajną ziemię; 
„pracuj w pocie czoła, a owoce 
swej pracy będziesz pożywał:* tak, 
gdy jego potomstwo w jednej ò- 
kolicy utrzymać się nie mogło, bo 
się bardzo rozrodziło, zaczęło wę- 
drować dalej. I duża gromada lu- 
dzi przyszła nad Wartę, Wisłę, Pi- 
licę, Narew, Dniestr i Bug i tu 
osiadła bardzo dawno temu. A byli 
to jnż Polacy, którym Pan Bóg 


nazywać wszystkie rzeczy po pol- 
sku, które im pod oczy podpadną. 
To byli nasi praojeowie i ci za- 
gospodarowali się jako ludzie pocz- 
ciwi, a rolnicy i pasterze, to na po- 
lach, to blizko rzek i jezior, gdzie 
mieli łąk dostatkiem, to w gęstych 
borach i puszczach. 

Tak pracując, a modląc się Bo- 
gu, zaczęli pilnie rozglądać się w 
świecię kędy zamieszkali, a przy- 
patrywać się wszystkiemu, czy to 
zwierzętom domowym których u- 
żywali do roboty, czy dzikim be 
styom, co musieli bić się z niemi; 
to drzewom, to roślinom i kwiat- 
kom; to ptakom co bujały w .po- 
wietrzu i gnieździły się swobodnie 
w lesie i przy domostwach, to 
wreszcie sami sobie, a rozważać ro- 
zumem. Jak jeden i drugi prze- 
konał się o mocy i trwałości dębu, 
tak zastósował do młodego a tę- 
giego parobka: że chłop jak 
dąb. Na osiczynie liście zawsze 
się uhwieją: to gdy który drżał w 
zimnicy albo ze strachu: powie- 


dziano o nim: drży jak osika:- 


Starcy, po srogich zimach uwa- 
żali, że pokazanie się jaskółek zwia- 
stowało oczekiwaną tęsknie wio- 
snę: młodzież byle ujrzała jaskółkę 
jednę, to klaskała w ręce, że już 
czas cieplejszy nadchodzi: ale ojco- 
wie, co więcej rozumu mieli i do- 
świadczenia, powiedzieli zaraz: j e- 
dna jaskółka nie stano- 
wi wiosny, bo nieraz się prze- 
konali, że owa jaskółeczka jedna 
co zawcześnie przybyła, sama zmar- 
zła, a potem jeszcze się zima sro- 


żyła. 

Patrząc jak nieraz zawsze przed 
deszczem i flagą, zbierały się stada 
pod wioskami czarnych kawek, za- 
stósowali to do zbierającej się du- 
żej gromady ludu, czy w karczmie, 
czy na jarmarku, albo w czasie 
odpustu, że pełno by kawek 
na słotę. 


Kiedy skosztował ten i ów, jak 
chrzan tęgi, krzywi gębę, gryzie 
w język, a miód słodki i smaczny: 
słysząc człowieka złego, co się nie 
mogąc sam pochwalić, chwalił się 
swoją enotliwą żoną, albo poczci- 
wym przyjacielem lub też pracowi- 
temi dziećmi własnemi: starzy mó- 
wili: „Chrzan się chlubił, 
dobry ja z miodem. A 
miód nato: kat eię prosi, 
dobry ja i bez ciebie.“ 

Poznawszy szkodnika, w strasz- 
nym wilku, co dusił trzody, i żył 
tylko rozbojem, powiedzieli sobie: 
Trvdnowilkiemorać: iza- 
stósowali to do ludzi, eo tylko żyli 
pijaństwem, bijatyką, a rozpustą, 
co nie szanowali przykazań boz- 
kich, że tacy już się na gospoda- 
rzy nie zdadzą. 

Jak po wsiach, przez gorliwych 
kapłanów rozszerzaną, ludek Boży 
poznał naukę Chrystusa Pana, tak 
zaraz zaczął się pocieszać wielkie- 
mi prawdami, poznawszy opiekę, 
zmiłowanie i miłosierdzie  Bozkie. 
Poznacie te przysłowia w dalszym 
ciągu i z nich wielką będziecie 
mieli naukę. Każdy poczciwy czło- 
wiek, prawdę Bożą brał do serca: 
to też gdy był jaki co drugich 
krzywdził, co nęcił się nad sierotą, 
lub słabszym sąsiadem, co mając 
doma dostatek, potrzebnemu albo 
ubogiemu nic dać nie chciał, nie 
uszanował starego wieku, o takim 
mówiono: że nie ma Boga w 
sercu, a to już przepadły czło- 
wiek! 

Jak tedy owe przysłowia powsta- 
ły, jaką z nich naukę dali starcy 
dziatwie polskiej, dowiecie się z 
dalszego ciągu, gdy wam będę 
przywodził przysłowie po przysło- 
wiu. 

1. 
Kto z Bogiem zacznie, uczyni bacznie. 

„Od Bogazaczynajmy,* 
mówi stare ojców naszych przysło- 
wie, dając napomnienie każdemu, 
żeśmy od szczerej modlitwy dzień 
każdy i pracę każdą zaczynać po- 
winni. „Ktoz Bogiem za- 
cznie,uczynibacznie,* 
bo wtedy mu się wszystko powie- 
dzie dobrze, a praca i nauka pój- 
dzie składnie i gładko. Pamiętaj- 
my na tę świętą przestrogę przez 
całe nasze życie, ażebyśmy zyskali 
błogosławieństwo Bozkie. 


9 


Ubogiemu Bóg nie ubogi. 

Zawsze dobry Bóg opiekuje się 
biednym i ubogim kiedy ten ma 
w nim ufność, a żyje podług przy- 
kazania świętego. Nie opuści go w 
złej przygodzie, da pomoc w nie- 
doli, i czuwa tak nad nim jak 
nad każdą sierotą. Dla tego starzy 
ludzie nie darmo mówili że: „nad 
sierotą PanBógzmiesz. 
kiem (workiem) stoi.* 


—+ + — 


Największe źródło gazu. 


Pittsburg, 15 kwietnia. Naj- 
większe źródło gazu naturalnego 
odkryto dziś na własności Phila- 
delphia kompanii położonej 26 mil 
ztąd, 'w pobliżu Belleveruon, wy- 
daje dziennie 40,000,000 stóp ku- 
bicznych gazu. Jest jednym z naj. 
główniejszych źródeł, gdyż przez 
odkrycie” go, ustanowiono, że jest 
pod dostatkiem gazu, który wy- 
starczy na długie lata. 


nad 


Śliczny kraj, 
Co za jedni są ci, którzy chćą 
się dostać do Oklahoma, tak na- 
zwani „Oklahoma boomers?“ Jest 
to kwestya, którą sobie zadają nie- 
jedni czytelnicy czasopism. 
Oklahoma, w języku Indyan z 
plemiona Chickasów oznacza „śli- 
czny kraj.* Nazwę tę dali Indyanie 
obszarowi obejmującemu blizko 2,- 
000,000 akrów roli, położonemu pra- 
wie w środku terytóryum indyań- 
skiego. Niektóra z tej roli jest mało 
co wartą, lecz większa część po- 
siada najżyzniejszą “glebę w świe- 
cie. Mają się tam także znajdować 
bogate pokłady kruszców. Kraj ten 
należał do dawniejszej Louisiany, 
lecz w r. 1830 został przeznaczony 
dla Indyan, i został własnością 
Creek'ów, którzy go posiadali do 


r. 1856, lecz wtenczas zawarli ze 
Seminolami traktat, na którego 
mocy dwa te piemiona posiadały 


go wspólnie aż do r. 1866, kiedy 
postanowiły go sprzedać Stanom 
Zjedfoczonym po 15 ce. za akier. 
W kilka miesięcy potem nadał kon- 
gres kompanii Atlantie i Pacific 
kolei przywilej przeprowadzenia 
kolei przez to terytoryum, przezna- 
czając zarazem dla niej co drugą 
sekcyę roli w oddalenin czterdzie- 
stu mil po obydwóch stronach ko- 
lei. Kompania wymierzyła wpra- 
wdzie linię, lecz kolei nie budowa- 
ła. Sądy uznały, że kraj jeszcze nie 
był przeznaczony dla osadników i 
nie zostanie dla nich otworzony 
prędzej, aż prezydent nie ogłosi 
tak w proklamacyi. W .charterzeć 
nadanym kompanii kolejowej znaj- 
dował się wyraźny warunek, że go 
utraci, jeżeli w jaki sposób. będzie 
nakłaniała ludzi do osiedlenia się 
w terytoryum indyańskiem. Gdyby 
budowała kolej-nie mając tam o- 
sadników, nie miałaby korzyści, lecz 
stratę; jeżeliby usiłowała dostać o- 
sadników wzdłaż kolei, utraciłaby 
„charter.“ Cóż począć w: takiem 
położeniu? : = 
Tu więc znajdziemy pierwszy po- 
czątek tak zwanych „boomer*ów.* 
Byli to ludzie potajemnie  najęci 
przez kompanię kolejową, aby u- 
dali się do Oklahomy i nie zważa- 
jąc na zakaz Stanów Zjednoczonych 
tworzyli kolonie i osady. Władze 
kolejowe zaprzeczają temu 1 zresztą 
nie można tego udowodnić. Istnia- 
ły niezawodnie iune przyczyny, a 
główną było bogactwo pożądanej 
roli i życzenie awanturniczych ludzi 
posiadać takową. Pierwsza banda 
„boomer*ńów* wyszła pod naczelni- 
ctwem niejakiego Payne, awantur- 
nika ze stanu Indiana, który służy- 
wszy w wójnie i zająwszy się pó- 
źniej polityką, usłyszał o tym kra- 
ju nasamprzód, gdy był pomocni- 
iem odźwiernego izby reprezentan- 
tów w Washingtonie, W jesieni 
1878 r. udał się do Kansas i po- 
czął namawiać ludzi, aby się z nim 
złączyli i zajęli kraj. W towarzy- 
stwie innych mu podobnych ludzi 
uorganizował kompanię gruntową, 
która na papierze t. j.-pozornie po- 
siadała $2,000,000 kapitału pod na- 
zwą „Oklahoma Town Co.“ i sprze- 
dawał akcye po $5 każdą. Uorga- 
nizował także drugą kompanię z 
kapitałem składającym się niby z 
$1,000,000, nazywając * ją „South- 
west Colony Co.*, i sprzedawał 
akcye po$2 każdą. W wiośnie 1880 
miał około 25 ludzi, którzy chcieli 
wtargnąć do owej krainy. 
Unikając żołnierzy Stanów Zje 
dnoczonych, dotarli nareszcie do do- 
godnego miejsca w Oklahoma i 
wybrali miejsce dla ich kolonii. 
Nazwali ją „Ewing* w honor je- 
nerała Tomasza Ewing z Ohio, za- 
brawszy 6 mil kwadratowych, wy- 
budowali dom z „logsów*, poczęli 
ścinać drzewa i wymierzać loty. 
Powodziło im się dobrze przez trzy 
tygodnie, gdy nagle zjawił się od- 
ział złożony z 12 żołnierzy t 12 
Iudyan, stojących w służbie Sta- 
nów Zjednoczonych (scouts), który 
zabrał całą ludność i odstawił do 
więzienia. Po dwóch tygodniach 
Payne i towarzysze jego zostali u- 
wolnieni. W oczach ludn stali się 
bohaterami, bo ludność zachodu u- 
ważała ich za ofiary despotycznej 
władzy rządu. Payne odkrył wkrót- 
ce, że mógł dostać tyle towarzyszy, 
ile ich tylko żądał, a w jesieni 1880 
r. miał urządzoną nową  ekspedy- 
cyę, składającą się z 200 ludzi, któ- 
rzy obozowali nad granicą stanu 
Kansas, gotowi wkroczyć do Okla- 
homa przy najpierwszej sposobno- 
ści. Lecz wojsko śledziło ich ruchy 
i w ten sposób uorganizowały się 
dwa nieprzyjazne obozy, które były 
oczątkiem osad „boomerśskich*, 
które do dziś dnia istnieja. 
Począwszy od jesieni 1880 r. aż 
do 1884 wychodziły regularne eks- 
pedycye. Oddziały „„boomerćów* 
przemykały się obok wojska, do- 
szły do Oklahoma, wybrały rolę, 
zostały odkryte przez wojsko i znów 
wygnane z kraju. Największa eks- 
dycya została uorganizowaną przez 
ayne'a w maju 1884, kiedy wszedł 
do Oklahomy na czele 600 męż- 
czyzn, niewiast i dzieci i założył 
miasteczko Rock Falls. Otworzył 
tam aptekę, mając „license“ do 
sprzedawania napojów upajających, 
miał skład żywności, szkołę, dru- 
karnię i zaprowadził regularne na- 
bożeństwo, gdyż pomiędzy koloni- 
stami znajdował się pastor. Kolo- 
uia ta była tak wielką, iż było po- 
trzeba dosyć dużo czasu, aby zgro- 
madzić wojsko potrzebne do wy- 
parcia kolonistów i dopiero w sier- 
pniu został Payne znów aresztowa- 
ny i jego osada zniesioną. Przez 
krótki tylko czas znajdował się w 
więzieniu i organizował nową wy- 
prawę, gdy go zaskoczyła śmierć. 
Nastąpili po nim inni naczelnicy 
i wciąż tworzyły się coraz większe 
wyprawy aż do teraźniejszego czasu, 
kiedy w miejscowościach  położo- 
nych nad granicą czeka najmniej 
10,000 „boomerów* na czas, kiedy 
będą mogli udać się do Oklahomy 
i zabrać pożądaną rolę. 
Mogąprawnie tak uczynić w dzień 
22go maja na mocy ostatniej pro- 
klamacyi prezydenta, zgadzającej się 
z uchwałą kongresu, który utwo- 
zył nowe terytoryum Oklahoma a- 
pewnych gruntów nabytych od ln- 
dyan. Nowe to terytoryum jest o 
wiełe większem od właściwej Okla- 
homy, ponieważ dołączono do niej 
znaczną część zachodniego: teryt. 
indyań. włącznie kraju, który był 
znany pod nazwą „No Man's Land.“ 
Właściwa Oklahoma obejmowała 
mniej jak 2,000,000 akrów, podczas 
gdy terytorynm Oklahoma będzie 
ich miało przeszło 23,000,000. 


Zapewne nigdzie w świecie nie 
ma tak dziwnego zbioru osad, ja- 
kie się rozciągają nad granicą, a w 
których ludzie czekają za 22 dniem 
kwietnia. Noszą regularne nazwy 
jak Beaver City i Purcell, z regu- 
larnemi hotelami i składami. Nie- 
które z nich mają do 1500 miesz- 
kańców i w jednym ze składów ze- 
brano w jednym dniu przeszło $500 
za towary. Lecz stałego mieszkania 
nie ma nikt. Jedno z miasteczek 
jest słynnem z tego, iż posiada wy- 
plastrówany dom, w którym miesz- 
ka agent kolejowy. Po większej 
części mieszkają boomerzy w do- 
łach wykopywanych w ziemi i po- 
krytych darniną lub w _ lepian- 
kach, lub też w chatach zbitych z 
desek albo w namiotach. Jednak 
interes szedł swoją drogą i za nie- 
które mieszkania brano od $5. do 


-niemu wniesionych, kilka miesięcy 


325 rocznie. Najtrudniejszą atoli 
mer'zy, którzy tam czekają w licz- 
bie 10,000 są ubrani bardziej na 
podobieństwo Indyan, jak ludzi ucy- 
wilizowanych. Oprócz owych 10,060 
znajdują się jeszcze tysiące w re- 
gularnych miastach i osadach w 
pobliżu granicy i niektórzy prze- 
widują, że terytorynm w kilka mie- 
sięcy po oddaniu go osadnikom bę- 
dzie liczyło do 100,000 ludności. 
Dążność ta do tej krainy grozi nie- 
bezpieczeństwem reszcie terytoryum 
indyańskiego, gdyż na ten kraj pa- 
trzą te same chciwe oczy, które się 
skierowały już od kilku lat ku 
Oklahomie. : 


OSTATNIE WIADOMO- 
ŚCI. 


Londyn, 15 kwietnia. Pod- 
sekretarz bióra spraw zagranicznych 
oświadczył, że wiadomości, jakoby 
Persya odstąpiła  Rosyi fortecę 
Katalanadir, jest fałszywą. 

Londyn, l5kwietnia. Ludwik 
Kossuth zachorował ponownie w 
Turynie i zdaje się, że tym razem 
ulegnie śmierci. , 

Rz y m, -15 kwietnia. 
reguły nowego . katolickiego uni- 
wersytetu w Washingtonie zostaną 
drukowane w drukarni Propagandy 
i wysłane do wszystkich biskupów 
w Ameryce, Canadzie, Anglii, Ir- 
landy, Szkocyi i Australii. Rektor, 
biskup Keane, wyjedzie do Ame- 
ryki w pierwszym tygodniu mie- 
sląca maja. è 

Rzym, 15 kwietnia. Papież po- 
święcił wczoraj w kaplicy waty- 
kańskiej palmy. Dzisiaj czuł się 
słabym i nie był w stanie udzielić 
Sakramentów św. członkom jego 
dworu. Spodziewają się atoli, że 
będzie mógł w czwartek celebro- 
wać nabożeństwo w kaplicy pauliń- 
skiej. 

Bruksela, 15 kwietnia. Ar 
cybiskup Peruvii został zamiano 
wany nuncyuszem papiezkim. w 
miejscu Monsignore Alaridial. 

Londyn, 15 kwietnia. Stowa- 
rzyszenie niemieckie nabyło zna 
ezny obszar w kraju  Bondas'ów 
(w Senegambii, nad rzeką Faleme, 
poboczną rzeką Senegalu). 

Paryż, 14 kwietnia. 
odbyły się po całej Francyi 
bory gminne, przy której to spo- 
sobności boulanżyści okazali, jak są 
silnymi. W Charenton zostat Bou- 
langer wybrany większością 2457 
głosów a w Sainte Fay otrzymał 
1239 głosów. 

Madryt, 15 kwietnia. Blaine, 
amerykański minister stanu, doniósł 
dziś rządowi hiszpańskiemu, że rząd 
Stan. Zjedn. nie myśli wcale o za- 
kupnie wyspy Cuba, lecz dąży li 
tylko za tem, aby zawiązać lepsze 
stósunki handlowe z Indyami Zacho- 
dniemi, należącemi do Hiszpanii. 


Prawa i 


Dzisiaj 
wy- 


Paz" 


rzeczą jest dostanie ubiorów a boo- ||. 


Bójka w kościele. 


sobotę wieczorem podczas obchodu 
w metodyskim episkopalnym ko- 
ściele w Mount Pleasant, powstał 
o drobnostkę spór, który się za- 
mienił na bijatykę, w której noże 
i pałki główną odgrywały rolę. 
Dyrektorowi policyi, Wolfendale, 
odgryziono ucho a jeden policyant 
odebrał cios nożem w plecy. Poli- 
cya atoli zaprowadziła wnet porzą- 


dek i aresztowała trzech naczelni- 
ków ` kłótni: George Lightfoot, 
John Gant i Emmet Suander. 


| Każdy z nich został stawiony pod 


kaucyą w wysokości $2500 i od- 
prowadzony do więzienia w Grcens- 


burg, Pa. 


pra 


Przymusowe uczęszczanie do 


szkół. 

Uchwała przyjęta w tych dniach 
przez senat stanu Illinois rozporzą- 
dza, że dzieci liczące od 7 do 14 
lat, mają odwiedzać szkołę, w któ- 
rej się uczy czytania, pisania, ra- 
chowania i amerykańskiej historyi 
i jeografii w języku angielskim. 
Dzieci mają odwiedzać szkoły naj- 
mniej przez 16 tygodni w roku; z 
tych przez 3 tygodni po sobie na- 
stępujących. Rodzice, opiekunowie 
i wszystkie takie osoby, które mają 
dozór vad dziećmi stojącymi w po- 
wyższym wieku, podpadają karze 
od 81 do $20, jeżeli nie zmuszają 
ich do prawem przepisanego uczę- 
szczania do szkoły. Dzieci, które w 
powyżej wymienionych przedmio - 
tach pobierają naukę w domu, lub 
dzieci niezdolne do chodzenia do 
szkoły nie podlegają przepisom 
uchwały. W miastach, wsiach, 
town'ach i okręgach szkólnych mają 
zostać wybrani urzędnicy, których 
powinnością ma być poszukiwać 
dzieci unikających szkoły; mają: 
mieć także prawo aresztowania 
dzieci, którzy posiadają odnośny 
wiek a się potłukują po miejscach 
publicznych, i zaprowadzenia ich 
do nauczyciela szkoły, którą mają 
odwiedzać. 

————-1>— > 
Chicago, 15 kwietnia, 1889. 
Towarzystwo św. Wojciecha B. 
i M. w parafii św. Stanisława Ko- 
stki w Chicago, Ill., na przedrocz- 
nem posiedzeniu dnia 1£-go Marca, 
1389, obrała na rok bieżący nastę- 
pującą administracyę: 
Michał Wachowski, Prezydent 
Józef Marszezyński, Wice-prez. 
Wojciech Wachowski, Sekr. prot. 
Wojciech Melin, Sekr. fin. 
Wojciech Przybylski, Kasyer 
Michał Kłosowski Opiekuno- 
Stanisław Kurek 
Franciszek Jabłoński 
Józef Janowiak 
Jaknb Rybant, Marszałek I. 


? wie kasy. 


- Jincenty Gramz 5 

New York, 15 kwietnia. Ko- up Kusiak 0 IU 

misarze amerykańscy do konferen- | **. szary. ą 
cyi berlińskiej względem- spraw | Michał Kozłowski ) Do . 
wysp Samoa dostali polecenie, aby | Józef Kozłowski ý «chorągwi. 


parli za niezawisłością rządu kra- 
jowego. 

Berlin, 15 kwietnia. „Post“ 
donosi, że konferencya względem 
wysp Samoa rozpocznie się tutaj 


Michał Rzepka, Opiekun cherych. 

Na rocznem posiedzeniu -dnia 
14-go kwietnia rb. w obecności 
księdza probosza W. O. Wincente- 
go Barzyńskiego zajęła administra- 


dnia 1go maja. Niemcy zostaną | cya swoje urzęda. Towarzystwo 
zastąpione przez hr. Herberta Bis- | wyżej wzmiankowane należy do 
marcka i tajnego radzcę legacyjnego | Zjednoczenia Pol. Rzym. Kat. i 
dr. Krauel — Malet, poseł angiel- | do kasy pośmierimnej w  temże. 


ski w Berlinie, zastąpi w towarzy- 
stwie dwóch członków bióra zagra- 
nicznego Anglię. a 

Chicago, 16 kwietnia. Były 
burmistrz Roche, nim ustąpił z u- 
rzędu, zamianował znów kapitanem 
policyi Michała Schaack, który dla 
skarg przez „Times* przeciwko 
temu został z urządu snspendowa- 
nym. 

Kansas City, 15 kwietnia. 
Jenerał Merritt wydał rozkaz dzien- 
ny do oddziałów wojskowych w 
Oklahoma, że imigrantom wolno 
się udać do Cherokee Outlet już 
dnia 19 b..m. 


Duluth, Minn, 15kwietnia. 
Armour i Swift z Chicago poprze- 
stali tu sprzedawać świeże mięso 
na mocy prawa uchwalonego w 
dniu 13 b. m., iż można tylko sprze- 
dawać mięso z bydlęcia, które 24 
godziny przed zabiciem zostało zre: 
widowane przez odnośnych urzę- 
dników. Cena mięsa poszła wsku- 
tek tego o 25 procent w górę. W 
innych miejscowościach uczyniono 
tak samo. 

Philadelphia, 15 kwietnia. 
Dzisiaj umarła w Frankford, tutej- 
szem przedmieściu, najtłuściejsza 
niewiasta na święcie, pani Hannah 
Battersby, licząc lat 47. Licząc lat 
17 ważyła 500 funtów. Gdy poszła 
za mąż ważyła 680 funtów, i w 
ostatnich czasach miała ważyć bliz- 
ko 800 funtów. Mężem jej był ży- 
jący „kościo-trup.* 


s; Pożary. 


W Mansfield, Ohio, znisżczył 
ożar katolicki kościół św. Piotra. 

trata $40,000. 

— W piątek rano o godzinie 
p pierwszej wybuchł pożar w fa- 

ryce „Planet Mils“, czteropiętro- 
wym budynku położonym na rogu 
President i Hoyt ulic, w Brookly- 
n'ie, N. Y. W fabryce wyrabiają 
się towary z „Jute** i pracuje - się 
we dnie i w nocy. Gdy pożar wy- 
buchł, było tam 300 ludzi obec- 
nych, których wszystkich oealono. 
Fabryka zupełnie się spaliła. Stra- 
ta $406,000. 


Obłąkanie religijse. 


Z Melrose, Fla., donoszą o rzad- 
kim przypadku obłąkania religij- 
nego. Niejaki Tony Pitcher taką 
się zajął gorliwością dla chrztu, 
że nietylko samego siebie, lecz na- 
wet kury, bydło, świnie i t. d. 
chrzcił w jeziorze leżącem na jego 
własności codzień prawie i usiło- 
wał każdego przechodnia przymu- 
sić do poddania się tej samej cere- 
monii. Skoro uwaga władz została 
na niego zwrócona i szeryf Shelley 
usiłował go aresztować, chciał i 
tego ochrzcić; lecz szeryf był sil- 
jszym od niego i po krótkiej 


niej 
walce włożył nań kajdany. 


To i owo. 


* W Warren, Ark., został John 
Williams, członek „białych cza- 
pek“ skazany na 21 lat więzienia 
za udział w morderstwie Henryka 
Lee, który został zabitym w obec- 
ności jego familii. 


* W Cochrantowu, Pa., kosztuje 
buszel cybuli 10 centów, a buszel 
kartofli 17 centów. 


* Pastor przy niemiecko-ewange- 
lickim kościele w Hoboken, N. Y., 
Paul Freund, złożył swój urząd, 
ponien rada kościelna nie chcia- 
a zezwolić, aby pragnienie zaspo- 
kajał za pomocą kilku szklanek 
> w saloonie i tam się w do- 
rem towarzystwie bawił. 

* Przez dwadzieścia i pięć dób 
spał w Santa Maria, Cal., Szwaj- 


car Poletti, Podczas suu utracił 
rozum. 


Wszystkie listy i korespondencye 
odnoszące się do - Towarzystwa na- 
leży adresować: 
„Wojciech Wachowski, 
135 W. Division str., 
Chicago, Ill. 


| 


Paul, Minn, 
1889 roku. 


St. 12 kwietnia 


W St. Paul, Minnesota odbyło 
się dnia siódmego, ósmego i dzie- 
wiątego kwietnia 40 godzinne na- 
bożeństwo a zarazem i spowiedź 
wielkanocna. Nabożeństwo odbyło 
się z wielką uroczystością jak zwy- 
kle w podobnych As zeręnikć i 
Z księży zamiejscowych byli: Ks. 
L. Zawadzki, ks. A. Guzowski, ks. 
A. Babiński, ks. J. Pacholski, ks. 
Tyszkiewicz i ks. Rynda, Do 
spowiedzi przystępowało wraz z 
'Towarzystwami św. Wojciecha i 
św. Józefa tysiąc -sto czterdzieści 
osób. _ Księżom -zamiejscowym za 
ich pracę i słowo Boże składamy 
serdeczne Bóg zapłać. + piy 

Parafianie St Paulsey. 

ACE 

* Williamson, przyjaciel ludzko- 
ści który niedawno temu w Phila- 
delphii nmarł pozostawił ruchomą 
własność w wysokości $9,810,639. 


neg” Walenty Wesołowski z 
Buffalo donosi krewnym i znajo- 
mym, iż kupił dom położony pod 
No. 392 przy Wilson ul. Ci, któ- 
rym jest cokolwiek dłużnym mają 
się pod tym numerem do niego 


zgłosić. 


Potrzebujemy natychmiast agen- 
tów mówiących po polsku i po an- 
gielsku. Dobra płaca, stała praca. 
Adres: . R. L. Herrick & Co. 
Nurserymen, Brighton, N. Y. 
i (16—21) 


Na sprzedaż 


tanio 


narożna lota z dwupiętrowym domem, w 
którym się znajduje 


SALON 


w polskiej osadzie i blizko polskiego kościola; 
dobra nlica biznesowa. Jest to dobre miejsce 
na jaki bądź interes. ; 

Zgłosić się po 1mformacyg do 


A. H. Pionke, 


306 Sonthport ave, Lake View, 
(15—17) 


———— 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abo 
aentów, odbierania obstalunków na 


książki, robienia kontraktów za 
anonse odbierania pieniędzy za 
Gazetę ze książki, 

W Alberta, Minn: W. Wiśniowski i Fr. Spiczka 
— Anderson, B. B łą pocztmistrz. 

- Buffalo, N. V.F. A. Górski, Jaknh Iohra 
Jozef Majchrzycki. A. Chmielewski į F, Knaszak 


Berlinie, Wis. Marcin Warnke, 
-Bay Oity. Walenty Wróblewski i M. Stajkowski. 
Bronson, Wincenty Ławniczak. 
— Qałumet, Mich. L. Wróblewski. 
Chicago. Stanisław Lanferski i Stanistaw br. 
dzbanowski. 


by ak. 
—Qzestochowie, August 1, Zatora 
—Dunkirk. J. z ibarga. 
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
— Duelm, Minn., Joseph Fishhteror, 
—Detroit. Jan Lemka. Józef Deju 
— East Sag'naw, Mich , Ig. Poplewski. 
-Erie Pa. Aloizy NaZOWski. 
—Grand Rapids, Mich., J. W. Napierat: i Jó- 
zef Rewerski. 
—Hazteton, ZygumotTwarowski. 
—Lemont, pg © płot 
—kLa Salle. P, ew 
— Milwaukee Jakób Woźniak, A. Kushn 
Lake, Minn,, Józef 5chuicz. 
. W. Przybyjiński 


wczuga. 

— Philadelphia. J. Gabsyelewicz. 

—Polonia = sikorski. 

- Radom A Maiinowski 

—Bw. Jadwiga, Texas. M, Zizik, 

—fouth Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski. 

—South Chicago, Wł. Pacholski. 

— Stevens Point, Wis Jan Kubisis+ i 
Kieliszewski. 


— Toledo, O., M. Szwajkowski. 
— Wilkes Raro, Józef Czernik. 
— Wilmo, M. A. Mazan 


W. 


— Winona, Minn; Jakób Jeżewski. 


W KSIĘGARNI 


—Pittsburg, 16 kwietnia. W] „GAZETY”POLSKIEJ” : 


jest do nabycia 


poświęcony 


BOGARODZICY I NIEPOKALA- 
NEJ DZIEWICY MARYI. 
W tej książeczce zawierają się: 
ROZMYŚLANIA NA KAŻDY 
DZIEŃ MIESIĄCA 
o życiu ziemskiem i Opiece Niebie- 
skiej Najśw. Panny, 
porządkiem czasu ułożone i do jej 
świąt zastósowane 


przez 
X. Jakóba Nowakowskiego 
W mocnej oprawie.......30c. 


WM. E. MASON — LAWRENCE M. ENNIS 


Mason & Ennis, 


ATTORNEYSAT LAW 
NOTARIES PUBLIC 
ADWOKACI, 


79 Dearborn Str., 


ROOM 27. 28, 39 we 40 


Fr. Niemczewski, 
J. Małkowski, 


CHICAGO, ILL, 
| polscy 


lerk. 
W ESIyGUAxNI POLSKIEJ 
W. Dyniewieza, 
032 NOBLE 5TR., s HICAGO, TL. 
jest do naDycia 


ZBIOR PIESNI 
—- NABOŻNYCI KATOLICENWH — 
dla użytku kościelnego i domo» fo. 


Zawiera: 
52 maze, nieszpory, 1102 pieśni z douxik iem nie 
szporów łacińskich, jeszcze 4 więcej pieśni ła- 
cińskich i 28 pieśni za Polsk?. 

Obejmuje bazko 1100 stronnic wielkiego for 
matu na pięknym papiczzo i z wyzłacanemi ty 
tujikazni. 

DZIEŁO TO SPRZEDAJE SIĘ PO CEX ACH 

nustępuj yczch: 
Oprawne w poółerórek: 


1 egzemplarz poczia «u $: 
Całe « skórę: ! egz. pocz'ą za $2.7 
Całe w sk(vę i wyzłacane brze < 

1 egzcemp. pocztą za $3,25 


Biorącym w większej iluści odstępuje sig zwy 
czajny rabst. 


John Barzynski & Co., 147 West North Avenue 


SKŁAD. 
Najlepszego gatnnku Twardych i Miękkich 
WĘGLI. 


Po Najtańszych Cenach. 
(68 2. 'Suv) 


PŁACĘ NAJDROZEJ 


— 7 =— 


Ruble rosyjskie, 

G ułdeny austryacie. 

Marzi niemieckie, 

Sterlingi augielskie, 

Liry włoskie, 

Franki francuzkie, belgijskie, szw: “carskie 
i ruranńskie, 

Kron 'ry szwedzkie, norwegskie, duńskie 
Wi ELAM NA(TANIEJ 

Ruble do Polski, i Rosyi, 

Guldeny do Gelicyi, Węgior, (szch i całej 
Austryi, 

Mark: do Poznańskiegec, Prus Wschodnic) 
i Zachodnich, Szlązka i całych Niemiec, 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włoch, 

Franki do Francyi, Belgii, Szr.icaryi 
Rumunii, 

Kronery do Szwecy:, Norwegii, i Danii. 


Władysław Dyaiewiez, 
532 NOBLE Strect, — — CHIC GO, Ilinois 


"W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
Wł. Dyniewicza, 
jest do nabycia 


dziełko treści religijnej 
pod tytułem 


14 
«Droga do Nieba” 
przez 
«KRZYŻ I CIERNIE* 
czyli 
przez cierpienia tegoczesne i zga- 
dzanie się z wolą Pana Boga 
skreślił 
Ks. M. Możejewski. 
SERC 30eentów. 
(Można przysełać i w znaczkach 
pocztowych.) 


-< Ceny Targowe. 


Z WO WZ ZZ O ZE WO W A W A 


Chicago, 17go Kwietnia 1889 


'Pszepica latowa bnszel 3 873 

« zimowa £ -878 
Kukurudza 344 
Owies . > 3 ; 25—24 
Jęczmień : 24—63 
Żyto ; 3 
Wieprzowina 11.55—11.60 
Smalec, 100 funtów . 174 
Masło zwykłe z 114—14 

“ dobre 2 14—22 

« śmietankowe 18—25 
Ser š 5—114 
Jaja, tuzin : 10—10} 


Siano, tymotka No. 1. 10.00— 10.50 
No. 2. 9.00 —9.50 
1.00—58.00 


„ „ 
mięsząne . 
preryowe 


Tymotka . 1.10—1.474 
Len . . 1.48—1.54 
Koniczyna 4.00—4.60 
Kartofle, buszel 16—27 
Indyki, funt 12—13 
Kury a * 10—104 
Kaczki j à 11—12 
Gęsi, tùzin . 5.50—6.50 
Żywe świnie 4.75 —5.50 
Owce > 4.25—6.25 
Krowy dojne, sztuka 18.00—40.00 
Cielęta . ; +  2.50—5.00 
Spirytus ć A s 1.03 
Pomarańcze, pudło 2.25—6.00 
Chmiel : i 15—25 
Kawa, funt Java - 23—23 

ASR 20% 18—214 

“ Mocha A ” 31 
Herbata w W 18—80 
Cukier, cut-loaf, funt 84—833 

«standard granulatea T$ 

, standard A : . T4 

a Ea 64—7Ą 
BÓJ DD SPRA E 
Miód, funt . 6—14 
Cybula, beczka. . 50—60 
Jabłka, (beczka). 1.25—3.25 
Fasola (busz.) 1.50—1.70 


3.50—4.50 
1.00—1.10 


Kapusta, 100 
Groch polny 


Sałata, tuzin 15—20 
Tomatoes, pudło .  1.50—1.75 
Ogórki, tuzin š 50—75 
Sól, beczka 80— 2.00 
Poziomki, kwarta 25—30 
Rzodkiew, tuzin z 35—40 
Marchew, tuzin 15—%0 
Szparagi A ż 50 
Cybula nowa, tuzin 10-—15 
Kapusta, nowa, 100 .  2.50—3.50 
Chrzan beczka z 2.50—3.00 
Kartofle nowe, buszel À 2.00 
Fasola w strączkach «` 5.00—6.00 


Groch zielony  . + 1.50—1.75 


6.00—8.50 


CHICAGO ~o | 


TH 


S 3% 


RAILWAY. 
PRZESZŁO 7,000 MIL 


stalowego toru w Ilinois, Iowa, Wisconsin, 
Michigan, Minnesota, Nębraska, Dakota i Wyo- 


ming przerzyne rólnieze, górnicze i handlowe 
środki SAB 2a S 


Zachodu i północnego Zachodu, 

Żadna jima nie prze źsza tej linii ©0 do 
wspaniałych wagonów alnych, nowych wago- 
nów sypialnych Wagnera i Pullmana. Eleganckie 
wagony dzienne 'i 


Szybkie pociągi przedsionkowe 


pgdzące wprost pomiędzy Chicago, St. Panl i 
Minneapolis, Council “Bluffs i Omaha, łącząc się 
z pociągami do Portland, Denver, San Francisco 
i wszystkich miejscowości położonych nad wy- 
brzeżem oceanu spokojnego. 


Jedyna linia do „Czarnych Gór.* 
Po bilety, ceny, mapy, tabelę wyjazdu i po 
wszystkie inne szczegóły zgłoście się do jakiego- 
kolwiek agenta biletowego lub daj? do jene- 
ralnego agenta pasażerskiego, w Chicago, III. 
J. M. WHITMAN, H. 6. WICKER, E. P. WILSON, 


Man. Jen. Man. Han. Jen. Agt. pas. 


z. pociągami 


0 
pospieezya pocztowa, HA Rogz 


sionkowemu y Chicago, 
aul i Minneapolis. 


TRANS- f między Chi- 
NS KONTYNENTALNA ARIA e aA A A 
Oceanu Spokojnego. 


igd: oj $ 
WIFALA RAGROGWA JOLEA PIRIeèeT Chao 


5709 MIL KOLEL przechodzącej przez główniejsze 
miejscowosci w Ilinois, Wisconsin, Miune- 
sota, lowa, Missouri i Dakota, 

pa MAPY, TABELE, ceny podróży i ładunków 
itd., udajcie się do najbliższego agenta na dwor- 
¿u Chicago, Mifwaukee i St. aul kolei Inb do 
„jakiegokolwiek agenta kolejowego gdziekolwiek 


w świecie. 
FOSWEL MILER, A;N; Ne DARPENTER, 


Jóneralny Manażer. 


A. 
J 
Aoa Pe 


REF" Co do informacyi pod względem gruntów i 
miejscowości, które są własnością CHICAGO 
MILWAUKEE I ST. PAUL KOMPANII KOLE- 
JOWEJ piszcie do H, G HAUGEN, Land Com- 
missioner, Milwankee, Wisconsin. 


WAŻNA 


Zmiana Czasu 
W i po niedzieli, 31 marca, 
POCIĄGI OSOBOWE VIA 
Wisconsin Central opuszczą i przybędą do 
CHICAGO 
Jak następuje: 


TABELA. 


| SKRÓCONA 
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Po bilety, łoża tabele i inne szczegóły u- 


a O A E NZ Z ZZ Z ZZ 


dajcie się do’ 

FRED J. EDDY, 

Depot Tkt. Agt. 

Cor, Polk str. & 5 ave. 
Chicago. 


H. D. FULLER, 
City Pase. & Tkt. Agt. 
205 Clark str. 


Wm, 8, Mellen, 
Gen. Manager, 


Louis Eckstein, 
Asst. Gen. Pass. & Tkt, Agt. 
Jas, Barker, 
Gen. Pass. & Tkt. Agt. 
Milwaukec. (May 1) 
SA MAM 
CZŁOWIEK NIE ZNAJĄCY JEOGRAFII TEJ 


OKOLICY NABIERZE WIELE WIADOMOŚCI 
ĄDAJĄC TĘ MAPĘ 


SPIER 


ję WYOMING ; 
f Ts 


GREAT 


(©, R. I. & P. 1 C, É. & N. R'ys.) 


na zachód, północnyzachód i 
e CH CAGO, J 


06 


ISLAND, DAVENPORT, DES 


czek — przerzynając nieźmierne obszary najbo: 
gatszych gruntów rólniczych na zachodzie. 


TRWAŁE PRZEDSIONKOWE POCIĄGI EKS- 
PRESOWE 3 


przewyzszające wszystkich współzawodników 
co do wspaniałości i wygód (dziennie) pomie- 
dzy CHICAGO i COLORADO SPRINGS, D- N- 
VBR i PUEBLO. Podobna wspaniała przedsion- 
kowa usługa R Ic (dziennie) między 
CHICAGO i COUNCIL BLUFFS (OMAHA) 
pomiędzy CHICAGO i KANSAS CITY. Modne 
wagony dzienne, eleganckie wagony Jadalne 
(w ktorych można dostać smaczne mouer po 
umiarkowanych cenach), wagony Z uk gem 
rea tp) S BA douea moSnA odpoczę 
(siedzenia ( acowe la 
ne. Prosta linia do NELSON HONTON, HUT. 
CHI SON, WICHITA, ABILENE, CALDWELL, 
i wszystkich miejscowości w połudulowej Oo 
sce, Kansas, Colorado, Indian Ter. i. Texas, 
Ekskursye do Californii dziennie. Wybór dróg 
do wybrzeża morza spokojnego. 


SŁYNNA ALBERT LEA KOLEJ 


na której jadą dziennie przepysznie urządzone 
pociągi pi r pomiędzy Chicago, St. Jo- 
seph, Atchinson, Leavenworth, Kansas City, 
Minneapolis i St. Paul. Ulubiona linia turystów 
do scenicznych miejscowości i najpiękniejszych 
okolic półuocnego zachodn, gdzie” można łowić 
zwierzynę i ryby. Watertown i Sioux Falls o- 
dnoga tej kolel przerzyna wielką okolicę „,psze- 
nicy i nabiału** w pótnocnej Iowie, połńdniowo 
zachodniej Minnesocie i wschodnio środkowej 
Dakocie. 
EUA Jinia xt Line) via Seneca i Kan- 
kakee ofiaruje dogodności do 5 
i z Indianapolis, E o podróżowania do 
wych biz k 
>o bilety, mapy, książeczki lub inne pożą: 
dane szczegóły udajcie si bió z 
biletów lub do się do bióra kuponowych 


E. ST, JOHN, 


Gen’l Manager, 


incinnati i innych połudnto- 


(ONN, SEBASTI 


CHICAGO, ILL. 


AN, 


Potrzebni. są dobrzy praktyczni górnicy w 
Wenona, Marshall pow. III. Stała praca na 
„całe lato. Dobre domy dla familii. Dobre kościo: 
ly włącznie obszernego nowego kościoła ` kato- 
lickiego. Dobre szkoły 1 dobre miejsce do życia, 
Dobre myto gotówką. 

Wenona leży 100 mil od Chicago nad INi- 
nois Central i Chicago & Alton koleją. Podróż 
z Obicago $3.00, Przybądźcie natychmiast, jeże- 
li chcecie dobrej pracy. 


Wenona Coal Co., 


Wenona, 111. 


Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 


\ go przepysznych, - nowych, 


Enpi a 


NA B 


AR 


aeee g aa re e > 


ALTIMOR 


5 


< Że COW 
a 


Kto chce swą starą 0, czyznę odwiedzić, si U 


swoięh krewnych lub-przyjacior z Europy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do te 


żelaznych, śrubo- 


wych parowców pocztowych, 


Póinocno Niemieckiego Lloydu 

Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd'u prze. 
prawiłosie do końca roku 1886 przeszło 1,500,000 
osôb, 


Parowce tej kompanii: 
America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Weser. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Hremem 
Baltimorei przyjmują pasażerow po przystąp- 
nych cenach. 2 

Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wygupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokła” 
dem! 

Najlepszy w.kt! 


Największe bezpieczeństwo. 
arowoami północno — niemieckiego Lioydu 


zostalo 
1,500,000 pasażerów 
| ryza ut aja paes ocean. Jestto 
epsza sposobność przeprawy dla imigrsntowz 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, oenotaa: Brua itd. 


Tanie bilety kolejow. 
Se y jowe do Bremen i z Baltimore 


m itimore, 
wprostz parowców wsiadać: 


a.y wagony kolejowe 


Wagon 
Chica; 
Ne go 


konzylejsce à 
Dtroiş północno-niemieckiego Lloydu i mężów 


zaufania kotcielnych towar; ystw bratniej pomocy 


y na podróż TAMi NAFO- 
WRG zniżoną 5 
R zk Ów ndać się należy z za» 


4. SCHUMACHER £ CO., 


5 SOUTH GAY STREET, 


albo do 
J. Wm. ESCHENBURG 


IFTH AVENUE & WASHING': 
CHICAGO, ILL 


ma 


ON STEET 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowcou. 
Północćno-niemieckhiege Licydu. 


z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago. 


JAN GAJEWSKI, 
Green dav, Wis. 


Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE, 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach, 
Pełnomocnictwa wysta- 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


J. W. Eschenburg, 


S. W, Corner Fifth Av. i Washington 
CHICAGO, ILLS. 


Od roku 1856 w Chicago 


Ghas. Kozminski, 
& Go. 


168 Washington Street, 168. 
Pieniądze Sąwpożyczenia po najni 


szych procentach na własność 
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye się 


sprzedają. 

. a p i ta- 
Pełnomocnictwa ie i nota 
ne, Ściągamy w sposób jak najtańszy spad- 
ki i inne pretensyc. 

Bilety pasażerskie 
Weksle suie etrony kali ziemskiej. 


Wyprawa pakunków aj 
tygodniowo szybko i tanio. 


KONSUL 


H. CLAUSSENUS, 
Jeneralnańeeniura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 


i napowrót. 
Weksie, wypłnty pienięd:. 
przesytane wprost w dom. 


Najtańsze 
KARTYOKRĘTOWŁ 
Pełnomocnictwa wystawia prawn 

+ ściąga spadkobier stwa. 
H. CLAUSSENIUR i CO, 


No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL 


Najtalisze Karty Okretowe 


NIEMIECKO- CESARSKICH 
POCZTOWYCH I PASAŻERSKICH 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


do i z Europy 
bardzo tanio. 


z różnych portów wyrabia 
W.DYNIEWICZ, 
582 Noble Str., Chicago, Ill. 

Sprowadzający swych krewnych lub przyja: 
ciół mogą opłacić całą podróż, z każdego miej- 
sca w Europie do wody, przez wodę i od wody 
w kążdą strong Ameryki, 

Zgłaszający się po kartę okrętową, powinien 
podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska 1 do- 
kładne miejsce ich pobytu: jak również miejsce 
dokąd mają się udać. 

Pieniądze w najmniejszych ilościach wyse- 
łam do Europy najtańszą drogę W dom odbiorcy, 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze enropej- 
skie na tutejsze. T 

Pośredniczę przy ácląganin wszelkich pie- 
niędzy z Europy- 

Zanim rodacy udacie się do innego biura, 
zaczerpnijcie wiadomości u mnie. 

W.DYN:SWICZ, 
582 Noble Street, Chicago, Illinois, 


:67 Bilety kolejowe z Chicago do 
wszystkich punktów w Ameryce. 


WĘGLE virinan 


Lump $3.00 Minonk Nut $2 15 
Ohio lamp $5.00. 
Miner T. Ames, 123 LaSalle str., 
róg 26 i Rockwell Str, 


Nadpłacić trzeba za przywózke, r 
węgle mają być zawiezione przeszło 3 
mile od “Court House" lub po za 26 
ulicę i Western Ave. 


50 0. trzeba zapłacić przy zamówieniu, 
resztę C. O.I 


Twarde węgle po najtańszyc 
cenach. 


MINONK i 


Kto nie ma papierowych pieniędzy 8 nie zek 
wykupić “Money Order” niech przyśle na ksiąz- 
ki lub gazetę wartość w markach pocztowych 


Jaboratoryum chemiczne. Na składzie tegoż i żdeś 
znajdują się dobre lekarstwa na ból krzyża i |. (Post stamp) których może kupić na każdej 
piersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach | Poczcie. . 
i inne. Mam także lekarstwa na rany fluksowe | oeezezowmewzeewwwww 
i inne, choćby zastarzałe, które się muszą za- z . . 
goić w przeciągu 8 dni, dalej Sovata ać Listy polskie na poczcie. 
na zęby. Laboratoryum gwarantuje, że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zębów, które rig | 4s3 Baberowski W. R SA J. 
staną białe i mocne, zepsute zaś wyjdą bez bó- = Bpan 93. rę 551 ii J 
lu. Kto ma czarne i brzydkie zęby i czuć mu z 508 Bujarski J. 561 Linowski M. 
net, może dostać u mnie wodę Laure, które o | 504 Bn A 567 Marach K. 
czyszcza usta i zęby. Z szacunkiem M | ear i w Marek; zi 

CENY: D16 Fanowski H. 54 Nepumocen W 
1 flaszka lekarstwa na zęby ----******** -65C | 533 Islal M, 575 Nikolawski A. 
PET = « „81.20 532 Jasicki W. 564 Olszewski J, 

sy 70 |538 Kedriera J. 581 Piontek A. 
1 flaszka wody Lanura...: +**-*-** 130 | 539 Kerlinkewicz T, 590 Rosiński J 
zwaWia ZO O AYE Praia trać £ 540 Keske A. | 506 Rysiński S. 
Lekarstwo na ból krzyża, pierei itd. od 544 Kleydciński W. 616 Lebiński J, 
400., 506., 706. 1 $1.00. - 348 Kokotkiewicz L. - 620 Watra] G. 


E. A. HOFFMAN, 628 Noble str., Chicago, II. 


t 

udniowy za- 

LIET, ROCK 

Ą MOINES, COUN- 

OWN, SIOUX FALLS, 

MINNEAPOLIS, ST. PAUL, ST. JOSEPH, AT- 
CHISON. LEAVENWORTH, KANSAS CITY, 
TOPEKA, COLORADO SPRINGS, DENVER, 
Pi EBLO, i setki kwitnących miast 1 miaste- 


630 Zaliciński P, 


MARTIN WARNKI 
Berlin, Mi: 


L. WROBLEWSKI, 
Calumet, Mich 


MENT 
| BREMEN 


NEW-YORK! 


Parowce pospieszne ! 


Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach 


pomiędzy 


Bremen i New York 


Sławne pospieszne parowce 
Aller, Trave, Saale, Kms, 
Eider, Werra, Fulda, Elke. 
Lahn. 
W sobotę i środę z Bremen. 
W sobotę i środę z New Yorku. 


Bremen jesz bardzo wygodnie dla podró. 
żnych położonym portem iz Bremen można 
w bardzo kr'tkim czasie de wszystkich państw 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi się dostać. 

Szybkie parowce północno-niemieckie. 
go Lloydu posiadające wysokie pokład y 
wybornąwontylacyę i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteż k 
kościąprzeprawy | wydmienitem 
pożywieniem. 


Przeszto 


pasażerów na okrętach Norddeutcher uloyd 
zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych 


, 


"3 
4 


Rz € 
x 


. 


O raty pasażerskie i akomodacyą w między” 


pokładzie lub kajutach, prosiiny się udać do 
Oelrichad Co., Gen.Ag. 3 Bowling Graan, N.Y 


H. Olaussenius © 0o., No.2 A. Olark Str. | 


Generajniazenci zachodu, 
W. Dyniewicz Agent, 539 NobieStr.. Chicaę e 


EA O ÓW 0-20 TE I PER O EWA 
Parowce pocztowe Stan. Zjedn, i niemieckie, 


Hambursko- Amerykańskie 


akcyjne stowarzyszenie podróży pakunkowej, 
Zz 


Nowego Yorku 
do 


HAYBURGA 


w czwartki i soboty. 
= Uznam ie GE strawy, — 


= TAMIE CENY, — 
fxh Ee — H 
PEWNO- SZYBKO- WYGODNIE— 
dwojszrubowe szybkie 
10,000 tunowe i z 12 
Jest to najstarsza 
przeszło 1,600,000 
nia: 


'bkle parowce 

; 500 siłą końską. 

linia niemiecka, Płynęło 
pasażerów. Bióro stotwarzysze < 


jeneralni agenci pasażerscy, 
96 LaSalle 8t., 3 61 Broadway, 
Chicago. New York. 


Toe 
Baltycka linia. 


zZ 
Nowego Yorku 
SZCZECINA 


ia Kopenhaga za moc. 
ianych ham Uraklicli * parcć 


M 


Nadźw czuj twiti wygodna dro i 
wszystkich miejscowości w Brandenbnigu, SR. 
ranli, Prusach, Poznańskiem, Sz]ązku, Saksonii 
NURTY, Czechach, Węgrzech, Rosyi, Polsce | 


C. B. RICHARD £ CO, 


2 jeneralni agenci pasażerscy, 
No. 96 LaSalle str., ; No, or. Broadway. 


Chicago. New York, 
Z Berlina do Chicago EU 
„ Poznania s 36.15 
Z Bydgoszczy w 36.50 
Z Oświecim + 37.95 
Z Podwotoczysk * 43.80 


Union Linia. 


K 


Z 
Nowego Yorku 
HAMBURGA ` 


Wprost. 
Wyjazd w soboty. 

Ikio żelazne parowce tej linii przewoż 

f j „ewożą: 
pasażerów między pokładowych po nizkich cenach. 


C. B. KICHARD & C0., 
eneralni agenci żerscy, 

No 6 La$Salle str., £ Noo Broadway. 
Chicago. New York 


Hambursko-Baltimorska linia. 


pom iędy 


BALTIMORE 


HAMBURGIEM 


oni komautkscyR ZA pomoc doł 
yar Amar kaf taj 
svjnego. Bto GNZ ży ` 
wy potne sprawy, "BY. pakunkowe, 


NADZWYCZAJ NIZKIE GENY, | 
ać s £ do 
. B. RICHARD £ c0., | 


jeneralnych agentów R N 
no gg tadale a PSY Paggžerskich o 
13 N. Holiday str , Baltimore: s gc 


nych 


—— Dla Połaków 
w, DYNIEWICZ, 
582 Nobla Sir., Ohtcago, Ella. 


J. J. EAWELKA Ł CO., 


Pożyczki na* własność 
tatata) iość (Keal 
Bióro zabezpieczenia. 

Ogólne Bióro parowcowe i kolejo- 


we Bilety 
do i z 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianiem 


omów. 


Kto pisze o zmianę adresu, powinien napisag 
gdzie mieszkał poprzednio, (z) 


C. B. RICHARD & C0., ; 


